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DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 
Pr-:numerata miesięczna •• Cłosu PolsIUego" wynosI' .ł Cena 20 groszy 

_ ŁodzI zł. 4.20. za odnoszenie -- 40 groszy; Z prze-
.yłk". pocztow. w ~raju -- zł. 5.-; zagranicę -- zł. 7.20.. •.. .• 

• >(Iti' Ogłoszenia za wiersz 1!niUmetrowy 1 szpaltowy tI''; 
• i strona i w teKście 40 grosz". strona 4 szpal 

• 
N ełtrologi 30..,. ." 

Prenulnerata .. Gloso. P"lskiego" wraz z "COńC21n Reaałtcla 1 AdminIstracJa 
Wieczorn)"'zn'" łącznie z odnoszenieUl do dOlno. zł 750. Lódi. Piotrl\owsKa nr. 106. 

Nadesłane po tekście 30 " to"" 
• Zw"czajne 10., strona 10 szpalt 

Telefony ~,Gł.os~ Polskiego" - redakcja: 19-71 'ł Konto czeKowe: Poczt. Kasa 
nocna redakCJa I Grukarnia od godz 9 wiecz.: 7-99;1 • 

• Ogłoszenia zar~czynowe i zaślubin owe 10 zł . .e~ ~ .. 
A Ol'!łoszenia zamiejscowe obliczane s~ o 50 procent 
y >ł'tl' zaś fir.mza~ranicznych o 10 O procent drożel tI'-lI administracjai eksped)"'cjaa 1-99. • OszczędnoścIowa 61.119 

Giovani Amendola 
przywódca obozu anłyfaszy
f'lt::.wskiego były redaktor orga
nu opozycji wti'oskie; "II Mon
do", zmarł .. Cann.es po zama
chu dokonanym "ai7\ przed pat .. 
ru miesiącami przez "aszysłów 

as Siwa 

E!!!2 - • 

Bu żet • musI byc zrównoważony! 
Stronnictwa pracują nad uzgodnieniem poglądów 

P.P S. żąda zrównoważęnia taktycznego, (ł nie fikcyjnego 
Nasz war~z. koresr .. telefonuje: I da,~~ych uPo.saże~ .ustawo~c~, COn.:"i-1 ta, znajdującego się w ręka:h obywatelL 

Sprawa zrowuoważOOla budżetu weho- m.n1eJ z uwzględMeruem mnoznel na ble- W związku z rozmowami, które pro-
dzi obecnie w stadjum rokowań między żęcy miesiąc. I wadził poseł Gł~hiński z przedstawiciela
stronnictwami kooalicyjnemi. Prowadzi je I Klub PPS, UJrówno jak inne stronnie" mi klubów koalicyjnych, wyznaczone na 
poseł Głą.b:iński (Z. L. N.), jako generalny , twa, stoi na stanowisku dokonania dzieła dzisiaj posiedzenie komisji budżetowej. 
referent budżetu. \ faktycznego, a nie fikcyjne~ zrówuowa- na którem m.in. skarbu P. Zdziechowsld 

Wczoraj konferował on' z prezesem żeni.a budżelu. miał wygłosić ekspose, zostało odwołane. 
klubu PPS., posłem Maddem. Poseł Ma- I Aby to osiągnąc, zdaniem klubu PPS., Komisja budżetowa zbierze się dopiero po 
rek oświadczył, że nieoda:ownern jest za- l należy podnieść dochody z przedsię- uzgodnienia sprawy zrównoważenia bud
łatwienie w czasie przepisanym ustawą. . biorstw państwowych, zm.me;szyć wy- żetu w łonie koalicji, a w każdym razie 
prowizorjum na maj, z zastosowaniem da.tki na administrację i wojsko, a pou- dopiero po poWTocie premjera. 

p 
i tern klub projektuje zlombardo.wattie zło-

• 

• ,ney iet z y o 
.chcą Niemc)ł przeciw$tawić traktatowi ·w Rapallo 

"Times" odslonił niedysKretn e rą.bek. tajemnicy 

• 

PiłSUd!ki D owski, \V~tOl BERLIN, 14 kwietnia. (PAT). Pisma; głe i narazie nie można przewidzieć, kie- I kiego, że traktaty nie są skierowane prze-
f berlińskie omawiają obszernie telegram 0- . dy i z jakim wynikiem zal[ończone rosta- I ciwko Rosji. 

'aką konce~u:lę dyre1tforJafu wysuwa pu~ikc~·any c!zisiaj ~ano prz~z londyńs~d ną obecnie rokowania. l Czy rok~!,'ania c?ecne,. pisze ,,~ag1i~he 
~hflla s~imowa 1,T1mes '. ;w.edług. ktoiego N~emcy. m~Ją I Korespontł.encja "Times'a", pis.ze dalej , Runds,;hau •. zaIi:onczą ~lę .podpi;;anlem 

Nasz , '81"Sz. l~ telefonuje: prowadz~c obecr.&e ~ ~::~~ S'OW!iecki~ I "Bo rse-n-Kurrlet" , fest o tyle meśclsła, że I odpOWIednieJ umowy me Jest Jeszcze 
• rokowanIa o zawat"C1e pa_.tu gwarancyJ- określa te rokowf.\llia jail-o n-owa orjcnta- pewne. 

W ~1W'ac~ sejm~ch od pan dni I n~go, któryby był ro~et'Zen.iem .traJda- l Clę ~l~tyczną Niemiec'" na Wschodz!e. "V<:-ssis~he. Z.zitung". zaz.naczą: że ro· 
krążą DaJl'ozmalotsze wel'SJe ł plotki o sy- I tow w,Rapallo i ~t~rzył przeClwwagę : Niemcom za!eży przedewszystkiem na u- I kowanIa n.emlecko-soW1~c:~e ,wa!r Ra 
tnacji politycznej. Między innymi plotka- trakta~ow loca~en~kl<:h. . .! tl'zymeniu jec!na!t:.owo. f!cbrych stosunków I cel~. w~~chst~~nne WYJ~s~len1e ro~nych 

kulttvowi lWftnIUTiadaJi że w nonCZł1tku fI~~rsen·Kurner J;llsze w te, spra w~e: . ze wszystki!r..i sasiac1ami, n:oZliWOSCl ~li~yc;znych mterpretacJI pak 
!'Ze. ~r~".,.t"" Ze zf"odta dobrze pOInformowanego do- - łow locarnenslnch. Rządy mocarstw za· 
maJ8 utWONODy będrlle dyrekto:rjaJf w na- wiadujemy się, że w Si:lmej rzeczy od roiku "TiigHche Rl'llIdschau" stwierdza, że I ehoił..nich miafy być regularnie powiada-
stępującym sldadde: Piłsudski, Dmo.wski i . między Berlinem a Mostkwą toczą się 1'0- rokowania niemle::;ko-sowiedrle nie mają miane przez rzad niemiecki o przebiegu 
W,itos. kowacia, ma;ą:ce na celu rozszerzenje na celu zawarda {)aktu gwarancyjnego, rokowań z sowiebmi, podobnie jak rząd 

Notatkę tę podaję z obowiązlm sprll' toraJktatów w Rapallo. Podpisanie jed!tak Jr'iJały być one pod~e.te jeszcze przed pod- so"viecki ma być info·rmowany o narndach 
ozd odpowiedniego układu jest jesozcże orlIc- p'lsa:niem n-a!rlałów locarneńskieh, a ce- niemiecl-ich z rno('arstwami w sprawie 

w aWf:'!. lem ich było zapewnienie rządu sowiec- pa,któw locarneńskich. 

Prolesor Kemmerer 
ma znowu przybyC do P01s111 
Nasz WM'sz. koreSoponct te1ełonu}e: 
W kołach fin.aDsowych krążyły wczo

raf pogłoski, że jakoby pro.fesor Kemme
rer ma w najbliższym czasie przybyć" 
pO'Wl'O'lem do Polski. --:------
Bntuzjastyczne prZYW~fantl 
marszałka fUsudsklego VI WarszaW!B 

Nasz warsz. kore.s.pond. telefonuje: 
Marszałek Piłsudski powrócił wCiZO'ra; 

o goch. 6,20 po poJ. z Wilna i był witany 
owacyjnie na diWOrCU przez wyższą gene
ralicję i przedstawicieli OIfgandlzacji spo
łecznych. 

PtJWitanJe na dwoccu pt1Zyhrało cha
takier żywiJołOlWe; manifestacji. 

Dziś marszałek wygłosi w klubie spo
leczno-poIityoznym odczyt pod tytułem 
"Naczelny wódz, a państwo". 

Zydzi angielscy pomogą polskim 
Nie filantropijne, lecz kredytowe poparcie 
Doniosła aKcja pos. Reicha w Londynie 

LONDYN, 14 kwietnia. (PAT). Poseł I zasz<:zycone obecnością między innYm1 , cięższą ponie,kąd od po~romów. które by .. 
Reich w wywiadzie, udzielonym korcI/. głównego rabina Hertza, lorda Swaythlin· ł} zjaw:skiem przejśc;owcm, Obecny kry· 
pondC!ntowi P. A. T. powiedział, że lon- ga, jedną z główny.ch osa-bioSŁości żydo\\' lyS gospodarczy test przypuszczalni~ 
dyń.ski.! ZWIązki żydów polskich i ukraul stwa angielskiego, Goldsm:tha, obydwócb przejściowym, l':lcZ by go przetrzyrna~ , 
skich zwróciły uwagę wszystkich żydo", · Schiffów, Charlesa MonteEeri i redak.t~ potrzehna jest pomoc nie fiJantro?1ina, 
ski ch or~anizacii sjonisŁyczny<:h i innych ra "Jewi.sh Tiroes" Morrisa Meyera. lecz kredytoOwa dla żvdo'wst.dch organiza· 
na ci.~7~ie położenie gospodarcza żydów Na zebraniu tern poseł Reich przyporo cji finansowych w Polsce. Przy tern poseł 
polskich. Wszystkie powyższe organiza niAJ życzliwość okazywaną przez organ!. Reich rozwiał niektóre przesadne poię~ 
cje zaprosiły posła Reicha, by przedstawi' zacje ang:elskie podczas niedoli !,olitycz- , cia co do antysem:iyzmu rządu, zazna .... 
on im stan obeclJY. Odbyła- się juź zebra ' n.ej żydów polskich zaraz po wojni,e i.zn ' czając, że prezes rady ministrów Skrzyń
nie przedstawicieli wszy.stkich organizac~! znaczył, że obecna niedola maŁer}alna jes1 . ski lJosiada prawdziwie dobrą wolę w 

spra."'1ach żydowsHch, lecz niestetv p~ 
seł Reich tej dobrej woli nie widzi w jeg'l 
otoczeniu. 

. 
Demonstracje bezrobotnych 

w Warszawie nie ustają. · 
Nasz wa'rsz. ~ores:p. telefonuje: . . lSZOŚĆ betzll'lObofny-ch zach~wywała się DaO-

Demonstracje bez:robc1tnych w Warsrr.a- gól spokojnie. 

Zebranie uchwaJiło. jedno~łośnie zwrÓ
cić się do. wszystkich organizac!i żydów 
wys1l brytyjskich o pomoc dla żydów pol
ski"ch. 

wte me ustają. Wezotraf o gocbiale' t t-et Druga demonstracja 11J'iZądz1:l«la została 
przed urzędem pośredlnictwa pracy przy przed gm.chem centratn.e$1o urzędu posr. 

zmJ", sią nVłóż!łi ulicy Leszno M. 114 zebrał się tłum, wyno. pracy przy ulicty CIepł~. Zebranych było 
Na.sz wa:-sz. korespond, telefonuje: srcy około 260 osób. Manifestowano, żą- około..~OO ~e:robotnyc~. Rez~rwa 3-e;. ~n-

Meyem, wychwalając politykę ugody, 
zainicjowaną przez posła Reicha, powie" 
dział, że dowodem słuszności akcji oosła 
Re.icha jest fakt, że dawni jepo o·rzeciwni
cy zawar~i ol,ecnie nowy układ z premje
rem Sbzyńs!dm. 

D ,. d . , ', ' . daiac 1;)racy. Sk01'Zysta.la z tego ~pa. 'WY. - SJJd,'-CJi. polICJI ro.zdzieh~zy tłum na, h~. r~ 
~\\.la uJe.nky SIę, Zhe dopracowant~ I rost~-ów, kMr.zy SChwyoLW5Z'Y ka.mt.enle, ClZesCl roz!)rcszyła go. Wez,wano rcwnl?Z 

przeplso~ wy _onawczyc o ustawy o I wybili nimi so1JYby w lokalu urz~. Za- policję kcr.·nę, która leĆDalt w rozt'ras7a'Iliu 
~ykon~~:~ .. nformy rolnej będzie ~naC7' I wiad.-mi'oina ~nlicia o za:ści~{;~ z .ł'ltw{'~otą tłumu !,-!~_ hr~ła uct.ciałrl... • _, 
me opoznlO0C- rozproszyła tłum, tembardzieJ, ze wlęk- Pc.! c..:.S c. ~monstracjl poUcJa a.es:do-

, ~ wala 4 osobników. stawiakcJch opÓł. 

Poseł Reich pozostanie w Londyni6 
kilka dni, aby o'l1ówić stronę techniczna 
pO!!lOcy fi nansowej. W niedzielę będzie 
on ~J, z e""''\wial na wi'!lkim wiecu żydow. 
*.-nl w Whi,teschapel. 
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? • 
Urzą • zenla demokratyczne, 

, 
a zadania ku t ry nowoczesnej 

PchopnQść i czupurność, z jaką urządza I i świetność hierarchji pał.acowej? Cóż zna- jej przeclwwaga niedJęd.na, wZtl1.Qżona i uzyskać od • poddanych" niec() złota i tro
się i r.ozlgrywa u nas "matche" między re- czył cały ów majestalt monarszy wobec świado·mQ siebie obrona, jedn.osHd. chę żo·łnierza.. Nawet C8!', gdy zapragnął 
puhliką a monarchją, lub demokracją a pebti i pot~ z jaką państwo dzisie;!S,ze Jednostka ta; poprzestająca pod daw- odwetu po klęsce mugdeńskiej, musiał zgo
dyktaturą, mcgły;by n~suwać przypuszc.ze- , szafuje życiem i mieniem swych obywałe- nymi l'7.ądami mQnarchii, na mianie podda- di2ć się na "Dumę Państwową", nawet 
nie, ze ·f<lt'ma ustroju państwow~o jest li, miIi.o·ny mężczyzn posyłając na śmierć n~o, wydźwignęła się teraz do godności kajzer, gdy chciał sięgnąć po osiatnie re
l'Zeczą dowoJIlą, jest rzeczą wyboru lub u- i śród okopów wojenny-ch, mi~jony rodzin eobywateJa. Dawne prer~atY.W'Y królów ZłI!rWY narodu, musiał przystać lla rzeczy. 
pooclC'bania każdego p{);kolenia. \ skazując na ofiarę niesłyclHmych v'-yrt~- "z bożej łaski" ustąpiły pola pilawom ludu, wisłą k:oD.trolę parlam~tu. 

Pr~uszozenie takie jest czystym ab- czd, zmieniając ustosunkowanie majdko- który dziś chce wszystkie włar!ze wył>ie- Ktoby więc chciał dzisiaj wyrzec . się 
sura·ern. we k.Ias społec.z.nych, wywłaszczając j(;d- rac, wszystkie kontrolować, wszystkie wła demokraciit m.usiałby pożegnać się i z tym 

Ten lub ów pi~ ta lub owa reda,lrcja l r nych, zape"\\TDi'a:,!c pw!:arlanie innym? snej pc-Cc!awać krytyce, i !r16ry słus~nic w P<lsagie:m, kt6ry ona w darze państwu no-
może sobie ogłaszać ankietę na temat za-I Wszclk1e władze, jakie El!r~a zachod- uF!'ewnieniacll tych widzi niezbędną rę- I WOCZ0S'lletnU wniosła. 
let leokrilcii i;.tedniowiecznej lub zbarwim- , nią r.ządziły przed rew-ducfą francuską, ko;mię równe'wagi powsziJCIhnej: skoro I .. ·ln..J..-· k' 
n6ści za.sady samowładczej, pl()dobn{e tak wywodzilIry s:ę od Bo~a, brały naillla>S"cze- państwo ma władzę n.ad każ,d~ przeto C~ zas v: s~rego .~l, torzy mauą 

ludność lei lub owej oazy. zagubionej śród nie zwyższa i pHeto nie podlegaly dysku- kazł -ddemu ~i~.chaj. ~J~() bb~dkzit~ .. ~fo czą$tkę I ~ ~~::::~::~:::=~::J~:znJ. !~~ 
pustyni ahykańskiej, może dotąd oddalWac sp. Ale władze t~ były wieIO'raki~, ograni- wa lZy teoJ s_~g.ac, I mec aj 2",y ma pra-

I 
h'" h'd r- zód b -i, Pl 

w ld51omorml pierwszeństwo wi,e1bł""owi czały się w:zaJ'emnie, a pona.dto l{ażda z o kontro" d t1.!_! narc 1, nlec: I ą na.pr z urzyc na 3-
-I" Ił"" W .1 na wszys·l\lIlIIll,o Sas',! W . b' N' 

na..d samochodem i samolotem. nich była skrępowana tradycją, a raczej . • CUmm warszawIe gro OWJe<: le-
Tak, w porze z powszechną służbą WOJ- , znane~ tolniena' ten najwiemi' Pom. 

Ni e UlIlLiej przeto niJe wie.IJ~d, ale po. szeregiem tf'.adycji, tyranją fonnaIizmów skową zjawiło slę na arenie .współczesnej nik n:mokra.cii! • CJSZJ 
{azd mGtorowy jest środkiem lokomocji w. prawnych, szczupłością iro<!l.;:ów picnię!- powszechne prawo głosowan1a. Jednocze- . 
XX. nych i szczupłością oręża, nadewszystko śnie z pow®zechną ustawą podatkową __ Bo bez demokracji niema armji ludowei, 

Wbrew protestom niektórych redak· zaś trudnemi i n·ieraz wietce osobliwemi odpowiedzialność ministr6w przed jzbą po- niema obrony us.1u. wspartej o piersi mU-
I"fi pc,lskich i niektórych SZ~ąlÓW afryka6- kwalifikacjami, jakie wymagane były dla ł jonów. Któryż monarcha staroEiwiecki po. ~I s ów. 
ski(lh, świa.t i&ie napl'~.(id swoją drogą. uzyskania władzy. ważyłby się na to, co uczynił w roku 1920 

śmalt zachodni-o-ew.Orpe(®ki, do które- Wraz z w}'1huchem rewolucji, francu- o.unokll'acja wsp6łicusna nie fest to nic Piłsudski, Witos i Daszyńsld: weZW3 
~ ma za'&ZCZyt UJależeć i Polska,' żyje dziś I skieJ wszystkie (1We og:raniczenia odpada- innego, jeno urzeczywistoi,enie zasady, że wszystkich obywateli do boju. na śmierć ; 
w ustroju demO'kratycmym nie rl!latego, a- ją~ sytuacja u1~a 'zmianie zasaooaej. równolegle z obowi~Idem iść musi u.praw- życie? 
by z 'U tro.jem tym spotkał się p:rzypadkOw Władza państwa w słcsooku do obywate. nienie, i że ciętaTOW'i służby o~iadać Ale bez demokracji niema też i życia 
wo, lub ule~ł mu tak, jalk ule,ga się szkar- Ja ro~n,ie i dochodzi do niezmiernej połę~i. musi PQwaga uprawnień. kulturalnego na współczesnym pozicm:e. 
latynie.. ale dlatego, że ustrój ten wyrasta Ramię patstwa ma prawO w zasadzie sięg- Kto pod tym kątem widzenia prześle- Bo bez kontroli parlamentarnej niema po
z wewn.ętr~ych lroflir.cmoości cywi!iza.cii nąć po ostatnią kroplę krwi w żyłach swe- dził rozwój minionego stulecia, ten mógł I wS7..echnego podat1::.u. A bez nowoczesnych 
w6n6łc.zesnej. Europa żyje i oddycha de- go obywatela i po osław gt"OlSZ w jego dostrzec bardzo znamienne zjawisko: po- budżetów niema nowoczesnej szkoły, DO

mokracJą, pcm.iewM: tylko w atm'Osfe.rze 6Zlmtule. czynając od roku 1848 nie było w Europie woczesnej pcolicji, nowoczesnej sztolń sa
demo l-ratycrzneJ żyć 1 oddychać może.. Wraz z rouostem władzy ro5aie tei i tronu, nie było monarchji, nie było stron.. .nitamej nowoczesnych dróg, mostów, 

Ci; ldórzy wyabr8Żaią sobie, że ZAUda możliwość jeł nadużywania; nadużywania i .nictwa monarchi'CZlDego, któreby jakiegoś! poczt, ~ć i wynalazk6w •. 
zwierzchnictwa l~dowego. zasada ludo- w tak poiwomym zakresie, o Jakim w mo- kl~otu k01'óDy nie pruhandlowało za' Wyzuć się dzisiaj z urządzeń demokra-
w!adtrlwa, jest prz~cdnym wynaladdem n_chi! rłaJ"oświeckiej mowy być nie mo- ' okruch władzy. Najbardziej legitymistycz- cji? 
iilozoiji XVI wie~ dowolnie przyjętym gło. nie usposobieni mężowie stanu wystawiali Nie pytamf czy byłoby to pożądane. 
i arzuconym światu przez rewolucję Iran- Dlatego to w oblen rozrosłej p-otęgi na licytację berła, purpury i gronostaje Ale (' ~w.ledźcie, czy byłoby to możliwe? 
cuSką, i że zatem może być równie cłowo1.. państwa powstała i powstać musiała, jako starodawnych preroJ!atyw. aby wzamian J, Przemy. -
nie pł"~C'Z następne pokolenia odnuconym, 
nie rozumie.ją ani jednej zgłoski w księdze 
dd~iów nowoczesnych, chooby piastowaU 
nawet katedry historii Da wszechnicach 
paf. stwowych. 

W.().bllooci polityczne, swobody mdy'vi .. 
dl!alne, instytucje przedstawiciels.lde, to 
- nIe wymysł kaprysu! To - iywotne 
n' ~z.o.wn~ or~a.ny nowoczesnego społe
az:eńctwa, ponieważ w łonie tego społe
czeństwa sta,nowią grBlIl,Lcę i ~brooę oby
wateli prze.ciwko WZID1ożo.nej t rozrosłei 
pOJ1ęi!lle państwa teraźniejszego. 

Wiek XX, istotnie, sMaaa w rękach 
państwa po,tęgę, o której <,kwnym wiekom 
'llię ni-e śnHo! 

Gdyby król Lud/wik XIV, uOGobienle i 
• 'zćr niecgran',cz-on,ej władzy m<lnal'chlc7.
ne:, powstał dJziś ze swego wS'1laniałego 
gr<l:!Jcwca i rczejrzał s5ę po współczesnych 
INliistw3ch l gdyby poznał zalrres m-ożnoici, 
ja1..:;i!il kai:d~ z nich roz.~orz!!dza, on, któ
ry mów:ł byt o sobie: "Pańlsfwo to - ja", 
- rnddhy teraz z pewnością: ,tOto Wlidzę' 
wrc>szcie, C2'.em słać się może władza pań
sl7ra, i doklid sięgać mou j2go p-ot~ga! On
gi mniOOlał2m., żem ;est król.słońce; w rze
czywistości byłe.m królem malowanym", 

Bo i cóż moce-n był swą władzą ,,nie
o l"uiczcną" uczynić ów ,,aibs olu in.y" 
". ładca? Czy mó'gł poddanych wezwać d'O 
p r z y m u s G w e j służby wc,jskowej? 
do() P o w s z e c h n y c h śwlaoozeń na 
rzec~ skarhu? Czy mógł ośw!acie pU!blicz
n i wytlmąć taki Ivb inny kierunek Czy 
mć@ zar~dzić wyvrła~czeni.e szlachty z 
dóhr prZ'2Z nią po!iadanyclt? Czy mógł 
zdep.tac choć jeden przywileJ stanowy? 

-
. Nad sta em ezrobocia WOjująCY monarchizm 

wałczy zgnilaml jajami z artystami 
obradowała komisja ochrony pracy Nasz warsz. kore&{>o telefonuje: 

Na dzisiejsz-em posiedzeniu sejmowej tlbecnic wyszu~anlem źr6deł pokrycia nr Woezoraj wieczorem w łea'ltzyku "Per-
kom1sji ochrony pracy dyr. urzędu emigra- roboty publiczne w o·środkach najwięk skie OKO" w Warszawie, na przedstawie-
evin.ego p. Gawrońs.ki złożył wyjaśnienia szego bezrobocia. OsŁatniorząd rozdy niu rewii .,My chcemy kT61rru", gars&a 
w sprawie pojawiają-cych się r6żnych sponował na pożyc7Jk.i dla samorządów. młodzieży monuchistycz:nej 'Wywoła~a .a- , 
wersji na toemat emigra'cji robotnicz~j do na roboty inwestycyjne sumę 1,780 tYł, wantUfę, chcąc ZJel"WaĆ przeds~W1enle, 
Rosji. Dyr. Gawlroóski zazlOaczył, że za- pozatem otrzymały potyczki ruekt6N l' jaiko zniewatająoce ideę monarchlstyC%l1~ 
potrzebowania na robotników pols!dch miast~ m. in. War"zawa 1,200 tys .• Ł6dJ II Aw,a:nturillicy o,brzuciH .artyStów .zgniłemt 
rio Rosji niema, ponieważ tam istnieje du- 400 tys. jarami, wznosili dkrzykl monarchIstyczne. 
że bezrobcie, a ponadto rząd sowie:::ki ni~ W dy-skusji nad powyzszem sprawo. \ Oburzona 'Publiczność U1'~ądziła artys:01t\ 
z~łaszał dotychczas u rządu polski·ego za~ 'Zdaniem pCX'l. Waszkiewi'cz (N, P. R.) pC'- owację. DyrekŁo1" teatru p. Tom wz~:ó~ł 
potrzebowania na naszych robotników. ruszył sprawę pomocy dla żołnierzy zde I okrzyk nilll cześć rządu. Rz~czypospC) lt<~J, 

Następnie dyr. opieki społ.ecznej p. Olobilizowany{:h, żądając dla nich pier \ pow'tórzooy przez pub1kznosć , poczem .na 
Szuba:rtowicz złożył kr&tkie ISprawozua- , wszeflStwa przy pracy na roboŁach pa. cg6:o.e żądanie odegtlaltl? hymn na:kodowy: 

. . b b' d···· 'I bl· h ł . -, • .# I PolICja usunęła 7. salt awantUIOl ów 1 me o stame ezro OCJa, na :Ul'cn:aląc, 17 lcznyc , oraz wypacema lm zapomo~ .... . d 
minisŁe,r pra.cy wy~łosi obszerne ekspose z ,tytułu pomocy doraźnej narówni z iony. przedstaWIeUJe . pok~Jnte °teg:an~k ~ 
w tej slprawi'e na posiedzeniu polączonyc:' mi bez,robotnymi. Dyr. Szubartowicz o końca. Przy splsyw.a.mu. proto Ud u ~ a1)~ 

. h k .. h . bó' 1'1' . d ł - d'" ft' . ło sl<> że awantu.rmkaml są stu e:nC·t war-se)mowyc . )mlSJl oc rony pracy 1 ro ' ~ wla czy, ze ną ZajmIe SIę rOZlPQArze- I '<I . ' • • B· . ki J!a: 
publicznych. Z wyjaśni,eń p. Szubartowi, l nipm tego postulatu. szawscy .• NazWlska Ich ~ą. k~eZrnach " . 

'k .. k l l' b b .. . -l nusz (unlw. warsz.) Drozyńs 1 ac arJas7. cza wym a, lZ ma syma na. ICZ a ezrp. NastępnIe komISja 7,ałatwI a w trz~ S ' . h J (. 
b h d ł 1 d 363 '. .. . (uniw warsz.) zenalc anusz wyzsm 

otnyc osz a w utym o Łys., zas r.!em czylan1u prOjekt ustawy o z,asIHu;:h . '. D b' k' W l' (b 
d · 3 k' . l' • b' 1.. t h . , .. sz.kola hp'1dl) l o' lec' 1. a et'lan ez Dla wle{ma tCz/Da ezrouo nyc r<'l' rlla rencIstów. którym menueckle zakla. .' . . 
;estrowanych wynosIła 345 tys. W marcu cłv ubezpit'!c7i>niowe odmówiły wvpł.\l" legHymacj!1. 
pobierało zapomogi ustawowe i doraio9' rent. 
164 tfS. be1:robotnych. Rząd zajmuje się 

Ta·cmni~zy z on aktorki 

•• •• 
lemCOm SIę 

• 
l p d a 

Mowa Paula Bon oura W Polsce 
Czy mórł skonfisl{cwać ma.jc.::tki k.oścle!ne? BERLIN, 14 kwieŁn:a. (PAT). N!ektóre l Ta uderzająca, zwłaszcza w ugŁa:h fran-

Nie. Nic poda',.nego. Pc.d r.zę.dami m(l~ pisma i publikacje omawiają przemówie- c~za so.cjali,sty, pochwała. zb:oieó ~olskich i 
na .. -"t·i arls:>!utn0j nlikt z obywa1eli nie nie p. Paul Boncour~, wygłoszone w o •• Ul waJc SH~ być odzw:crcladlentem dU-\ 
pcd'e{'ał służ'bie wor;S1!t<lwej i me mógł być botę w ~mach1: sejmu warsz.awsldego. I cha ~ocarne~s~iego". W d~lsz:m ciąg~ a
po .... i..,l;łni~ty do ko,sz&!f, sk<lro sobie· -llie' Półoficjalna "Politisch-DiplomaHsche Kor- gen.ela ,p6łofr~laln~ d?wo.dzl, .. ze zadanIem i 
życzył. Wojny prowadził król żcŁni,erzem respondenz" komentuje szcz,ególnie ustęp polItykI pokO;owel Nlel1uee lest stworze- I 
l.a~i inym, werbow:m.ym uie w im,i~ ?bo-,: pne~~wieniar P?święco~y .armji polskiej. nie łączności między wschodem i za'cho- I 
w !. tU obywateIsklcpo, ale za U:DlOWł01lą Pom:JaJąc optym12;m, z laknn p. BO:lcour dem Europy i że dlatego właśnie Niemcy i 

z Paryia donoszą, że w pięknych 
apartamentach, Z8}mowanych na jednem 
z przedmieść paryskicb przez tamtejszą 
artystkę dramatyczną pannę Sylvano Van. 
da, znaleziono ją nieżyw". Zmarła ona 
wskutek (}trucia. Cię?;ko cierpiącą jest 
także Jedna z jej koleżanek, która cały 
dzień spędziła w to arzysŁwie wspomnia
nej ariystki. Jak się zdaje, obie przyja
ciółki zażyły jakiegoś niebezpiec.cnego 
narkotyku. 

enecii za~ł tą. .~a. n.a~e~ atoli tego zac:ęż~~gO i mówi o kwes-tjach sDornych polsko ... nic- I nie stanęły całkowi'cic '" obozie In" I ~Dd\V ~ n 
W-c:' l naj::l"lełm::szemu l"- L1tLWlk6W mieckich, pisze "P-D. Kił: Uderza na. s I carstw ·za'Chodnich. Odcięcie zachodu od Celem ożywienia i ułatwienia komu. 
st,,'~ brakło i gotów~i i kredyiu. Fran '11 przedewszystlcien rola, jaką pr.zyplsuj~ on I wschodu Europy pnez lllUl" graniczny! nil'acji hancllowc.j w Venecii, planowao< 
lIwiE."t •• .. la swego króla, ale nic dawała mu ! żołnierzom polsHm, nhtylko !{ ŁOSUll- Polski· Łoi na przcszkodzle polityce Nic- i iest tam zbudowanie kolejki podwodnej. 
ani WC) krwi, ani swel~o ;dota. , kfłCh Euro:)y do Ro~·J. RłC tak~ wohcc l m·ce. które ni'e przestaną pr~cciw temu która spcI.,·a!aby taka ćln:ą rok jak kc . 

..... ·ż naczyi; ws.zj1sHdc r-rrywileje i! 1',)"..-'10 va~: :')l'"l-''' 1 :ci l t/m::i st'N(,~zc-'1 protestować. . I l(~jld podziemue Wc wsz)stkich innych 
u. ,7.czyty, wiC!' czące koronę króle.wsk;~? , nie miały na celu traktaty locarn~ńskie. wielkich miastach. 
Cóż znaczył DrZeDiYicb królewskieto D)Qt'1l l 
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• 
Miss Vialet Albina Ciibson, 

sprawczyni ~amachu na Mus
soliniego 

Pa~yfiści n'emie~cy 
złolą Polsce Ullzyfę 

Nasz war.sz. koreSipond. t.elefonuje: 
Dnia 17 b. m. przybędzioe do. Warsza

wy na z.aproszenie polskiego towarzy
stwa przyjaciół pokoju delegacja ni1emiec
kiego towarzystwa pa·cyfi,stycLne.go. 
Skład delegacji jest bardzo poważny. Na
leżą do .niej: generał SzenaYch. prliedsta
wiciel niemieckiej ligi praw człowieka i 
obywatela, Frejmuth, prezes sądu naj
wyższego w Berlini'e, p. Seeger, sekret.arz 
generalny niemieckiegO' tow. pacyfitstycz
nego i p. Jahn, delegat tychże towa
rzystw. 

Narady delegacji niemiecki'ej z delega
cją polskiego tow. pacyfistycznego rOl

po,czną się w so.botę i trwać będą prze7 
niedzi.etę. 

Rmundsen leci 
OSLO, 14 kwietnia. (pAT). Amund

sen i EIlsworth odlecieli dz.isi.aj rano do 
~pilzbergt1. Amundsen oświadczył, że mi
nister L)'lkke polecił mu zaanektować od
kryŁe podczas lotu polarne kraje na rzecz 
NO'rwe/tjL 

MOSKWA, 14 kwietnia. (pA T). Były 
kanderz Rzeszy Wirth przybył dzisiaj do 
LeningradtL 

;u -
Afera .tUWalnllc,ZY" z \VO~ ,ka 

Przypieczęł anie przyjaźni polsk -czes iei 
Ostatni dzień wizyty premiera Slfrzyńskiego w Pradze 

OSTATNI DZIEr'l W PRADZE. , TOAST MIN. BENESZA. I dowodem tego są nas~e rokowania, dot.,. 
PRAGA, 14 'k,wietnia. WAT). Dzisiej- PRAGA, 14 kwietrula:. (PAT). Minister czące .uregulowI3Jn1a st.osunk~w handle-

sze przedlp'ołudni~ p'o:Ś1Więcone było kon- I Be'nesz wygłosił w czasi,e bankietu, wy- w;:-c.b . t lIla'sza .. konwen-cJa Iotmcza, ,którą 
ferenal.om PO!it~cznym z miZ::IS~'l'em B~ne- I da.neg~ ~. cześć p;emi.era Skrzyńskiego, dU'Sla) zawMhsmy. 
'sZ7m l wymIanie. do~ume~to~ ra~yfl~a- I toast tl1'~SCl n~stępuJą'CeJ: . . . W kwestja.ch naszych wz,ajemnych po
cYJ~yc,h umowy Itkw:d,a,cYJ.ne), I ~.r!bltraz',J- I Dr·~gl. paTIle. kole'g'D, ~ lm'en:u ,rząd,u lityczny~h zasad p~glądów i życ~eń zga
we). W ,P?łudme pir~.zlels Skrzynskl. u~,ał SIę I re.p~btl!~1 wyrazam rado;.c z p0Y"0du. pa:n: dzamy S'1ę. Pozos'taJe mam zbadame pralk
do le-tmeJ ~,ezydeill<:)1 p~ez .. repuhh'kl Mas- I s~eJ w1lZyŁy w P.radze., W os,ohle pans'kl'~J tycznych środków, wiodących na drogę 
s'aryka, ,gdz-e był n.a ob'edz1 fł I ~ltam godl?-ego 1 wyblt~ego p:rzedstavl1- tr~ałej ~sp~łpracy dwóch i'llt11ych "fł. dzi.e-

Pc pOWll'ode zŁo.żyi t'rem:er Skrzyński cle!a polslklego 'l'~du l pa~st'Wa. .P.Qob~t dzmach zycla obu naszych narodow: w 
na g.rob:e Nieznane.go ŻOłniena piękn-y paLSlk:1 w PI'I::tdze Jest oddamem mOJe) WI- dZledzinach gospodarczych i kuJtuI'lalnycb 
wl'enie'" z n,a'p·.·'''''m·. "Nl·ez.n,"·nemu ?ot1nl'e- zy'ty, którą złożyłem panu Vi roiku ubie- M d 

" ....~" Q Li ł W . am naJ zieję, że nam i naszym zastęp-
'rZowi Cze·clhDdowackiemu - prezes rady g yun warszaWIe. " com uda się zachować między obu pań-
min:ls,tTów Rzplito:i P.ol·ski",)·". Pozwolę so,Me stwaerdzić szczerze, że t . t t 

~J '"' S WIarol en sam s an rzeczy. wizyty te nie są jakiem:kolwiek formalno-
O godzinie 17-tej premjer Slkrzyń'ski I ściami, ale że mają c'ne zna.czenie symbo- Od chwHi, w której pau, panie mini-

,przy'jął' 'w llU'Miamentach .po'Sels1w'a pol- jlticzne. Oba Dl3,sze narody są narodami bra strze, począł kierować poli':yką zagranicz
skiego przedlStawideH prasy. po,czem od- terskimi, należą do tej samej rasy, do tej ną Polsiki, pracował pan dla urzeczywist
hył 'S:ę raut. I samej kultury narodowej. Interesy są- nienia tego dzieła, ki'erowalł się bystrością 

Na klOoteren.c,ji premie.ra Skrzyńskie,go siedz!lde uzupeJniają się wzajemnie. swego umysłu, rzuca:ąc na szalę dobrej 
powitlał dłU:ŹJszem przemów.euicm prel~5 Polska z Czechosłowacją miały w pew. sprawy c.ały swój politycz.ny autorytet, ja
związku sp'l'awo.ldawclÓw parldI!"~ntarny;1t nych pun1cb3lCh i o p'ewnym czasie od. ,kiego pan za.żYWJał w kraiu i zagranicą. 
Penizek, p,oczem prerr'jer S'k ·:·,'ński wv~ mienne dążenia. Uda:ło się rui~':ylko usu- Pracował pan dla dzieła swego z wielkim 
głosił piękną m 1wę. tPrzyj~tą entu~iastycz. nąć 'kwestie, w których rozchodi~liśmy się oddaniem dla sprawy pokoju międzynaro-
nie. w różnych ki~un.ka.och, ale znaJeić poo- dowego. Jestem prześwit::tdczony o wiel-

UROCZYSTY BANKIET. kty styczne wspólnych stosunków i rote- k.ie.m ~o.słannic'twi; ~ol~ki. w Eur.opie ~: 
PRAGA, 14 'kwietnia. (PAT). Ptf'emjer Tesów sle)szeJ 1 przyszłe), losmlellam Się dzISIaJ 

Skrzyń'Slki i mini'ster Benesz wygł.osili w K' J t' . b k .. b' podkreślić niezwykłą pracę i oddać zan-
czas-ie bankietu przemó:wien:a toas'~owe, tał gonS.l~t uJę'ł z<5e ok' ra.l ; zyc~ą so':e zem ho,łd wi<el'kiej przeszłości narodu pol-
w których sŁwIer':zJH zgodnie wieliki po- ~ . elk~ 1 rwa' e"l p.o. ChJU, l:t 'kY ycztny:m s'kiego oraz zaufanie do pra,cy Polski dzi
stęp na drodze za deś.I1i e.nia st'Osu'ttków 1 i!'t'Ia '[czny:u .ce ed ~c .. 1"0 '; y'El les. Zla;~ siejszej, 'kt6rej przesyłam serdeczne i bra-
o/bu p!sństw,cze'go dowodem jest współ- ~::~~ie,p~~It~~ne~~ e~~~iądlk:.rop~~ar~ 1 terskie .. pozdrowienie czeohosło,wlac'kiej 
dzi'ałaruie na terytorjum międzynI3:rodo- t-e~o na p.odstawie lntety i ducha 'traiktatu l'epubhkt. 
wem oraz !kompleks układów, zawartych o lidze narodów. Shv,:;erdzam, że od chwLli I Wnoszę kielich za zdrowie p~ńskie ł 
ostatnio między sobą. llIa;szej współpracy udało nam S1ę w cało- zdrowie pana prezydent:a. Rzplitej poJ. 

Po obiedzie odbyło się w sali hisZ!pań- I ścl prowadzić politykę, którą wła'śuie na- iskiej, jalkoteż serdecznej i lojalnej przy
sk-:'ej Hradcloyny przyjęc. ie, w 'którem 'I 'kreŚlliJliśmy. Najlepszym tego dowodem jaźni obu naszych narodów 
wzięli udział członlkowne .korpusu dyplo· jest wymiana dOlkument6w ratyfikacyj-
ma1ycznego, rządu, zgr()'l11adze,nia 1l!3;ro- nych naszego ukła:du arbit113iżowe,go. Nie- WYJAZD DO WIEDNIA. 
dowego, prz·edstawiciele św,ia'ta. nau'~o- I z:mie.rtU'e ~łla~ny~ j~st fakt ~aszej ~n:owy • PRAGĄ. 14 kwietni'a., (PAT), O godzi .. 
wego, al·tystycznego, sfer dZlennllkarslk:ioc~'h h'kw!dacYJneJ, ktore} celem Jest defm'ltyw- nIe 0.30 mln. pan premjer Skrzyńs!ki od
oraz, wyżsi unędn.icv centralnych urzę- n·e za'łatwienie wszys':'ldegO', co pozostało je'chał specjalnym pociągiem do WiecLniJa!. 
dów. po naszych pr.zesrlych spOl'lalch. Dals~ynn dokąd przybędzie o godzinie 9 ni.no. 

Cel wizyty w Wiedniu 
Wywiad z premierem Sli.rzyńskim 

Iitvczne i gl()l~·p,odarcze. Ostatni·e mies~ ące 
obfitowały w różne pl'any co do jptzyszłe,g':) 
ukształtowani.a s:ę 'S{osuok,ów Ślrodkowo
ewropejski.eth. N:e bralkoowalo też S)potkania 
m:ędzy mężami stanu państw Zlain-tereso-

I 
wanych. N.araz· e przygotow)"wał'O się na 
naszym niesz.częśtwym kontynencie CM, 
co doprowadzi do !Stałego uŁIl'\Y1alen:a po-

l koju. Wy.starczy WlSpomni,eć tylko na;w-l
in:e;sze sprawy, a wię,c konfereillic;ę go,,po

'I dafICzą i r<J.Z1bro;en'ową, które być może 
do,prowadzą d<o Locarna śr<odkowei Eu-

NIEMCY ZANIEPOKOJONE. 
BERLIN, 14 kwietrra. (pAT)' Omawia

ją.c podTóż prem;era Sknyńs'kiego do Pra
gi, "T'8,eg'lidhe Rur:dls-chau" pisze: Oba pad 
st.wa mają, roawał.oby s:ę, inne trDski, ani. 
żeli zaw:ell'anie so,;uszów, s'kierowan)"ch 
przedwkt() Niemcom. Zwłlasz,cza Polska, 
'której smut '1e położel' e gospodarcze stało 
s:ę wO'bec ""yw'c~anylch przez nie niepoko
jów wewnęt'rznycn aż r,azb··t widocznem, 
postąpiłaby 'kor z)"s tni elj , szuka:ąc ra-czeJ 
zbliżenia z Niemcami, niż zawierając nie
rozumne i pozbaw:one podJ,taw konwencje 
W'ollSlkowe i zwiększ..a;ąc tylko tarcia z pań. 
s1wem, z 'któ,rem mimo wszystko wypadnie 
jej ~a wsz.e ·są,siaoow.ać. 

WIEDE~. 14 kw:eto:a. (PA11. - "Neue 
Freie P.r~sS'e" zamie'sl'Jczła rozmowę swe
S!O ko,res,?ondenŁa wa'l"szawlSkie,go z pre
mierem Skrzyńskim na temat je,g,o .podró. 
Ży do Wiedn:a i Pr,agi. Pil"ez.es rady mtn:· 
sitów powiedział: .. Będą tj wizyty, któ:-e 
ułoi;y1iśmy w czasie s,EMj: Ii~i ruarocIlów w 
Genewi.e tak z dr. Rameclkiem. tak i dr. Ba 
nE:szem. Mieli'śmy dOIstateczną , sposobność 
omów'enla z. dr. Rlamecki·em stp'l"aW, doty
czący<:'h 'olbu państw. R,ozum'eliśmy Się 
n.wzaj.em bardzo doborze, a zatem w cza
sie mej wizyty w W:e.dniu nie będzie bru-

PrzEd sądem okrpn• muym \V IIJa.... dn.o d,oprowadzić wnystko do dc.hre~o te-
.,\!t w 1- :mItatu. W W:edn:iu ·omawiCltIla będ ~ e 

rOiPY· 

WIEDEN, 14 kw:etn!a. (iPAT). Ra.-ia 
ministtów, pod przewodn:cŁwem kanclena 
Ramoedca omaw',a~a wczo,rad pil"o;ekt pol
sk,o-aUL'!tr:,ac'kie,~,o traktatu aflb·trażowego. 
PlXł.pisnie traktatu Iliastąp:ć ma podczas 
p'Dbyt'U prezes,a rady minis-trów SklTZ)T,
ske.l!t() ,w W·;ednit&. 

Konler2~cja marsz. RataJa 
Z genErałem Sosakowskim 

Nasz warsz. koreSlpond. telefonu}e: 
SZaWiB przedewszystldem &pr,awa nt()weg,o t'raMa-

Z Warszawy donoszą: tu laTbitrażowego, iktóry będzie z!budowa-
Na onegdajszej rozprawie ooczytano ny na znaczn:e I~zerszelj p.od'stwie, ani.żdi 

fedynie akt oskarżenia. Przewodniczący Q,?ty.chcz;as,owy. TlTaktą~ tel?- będze uzupeł
zadał pytania oskarżonym, czy przyznają. Il,entem iraktat6.w a;bltra~ow)"ch, za~lar. 
się do winy. Z wyjątkiem jedn'ego poboro- ! t.y<:~ p~zez A~stqę z: Innem.l. r:ań.stwaml. -
we$!o, zaorzeczali swej wini.e wszyscy, na I Omowl'one tez będą OC:Dywlscle sptra'wy po-
czele z Fuksem i ZapłaAyńs>kim. I 

Marszałek sejmu p. Rataj konferował 
wczoraj dwie godziny z b. ministrem Spc'. 

wojskowych. dowódcą O'kręgu korpuśneg" 
Poznań, generałem Sosnkowskim. 

Wczoraj rozpoczęto badanie świad
kówj pierwszy zeznawał św. pułk. Paka
la, prZlewodni'Czący komilSji poboro.wej P. 
T{. U. w Warszawie. 

~w. Pakala zobrazo.wał system pracv 
w P. K. U. przy badaniu poborowycli. 
W.skuf.ek fatalnych warunków mieszka
niowych lekarze cywilni w komisjach po
borowych pracowali niechętniej również 
pisarze wojskowi mieli niemożliwe wa
runki pracy, gdyż praca ta ł4"wała niejed
nokrotni~ całą dDbę, co zmusiło mnie do 
dożenia nawet specjalnego. rapot'ltu wła
dzom pr2Jełożonym. 

Przewodniczący: Czy lekarze cywilni 
badali według swej specjalności? 

świadek: Nie, 'Czasem lekarz usz.ny 
mus:ał hadać wszystkie choroby. 

Poborowych przesyłano do szp!tala 
wówczas, ~dy uznawano go za niezdolna
go do słu~bv woi.skowej, a to celem dal
sz'epo badania. 

W dalszym ciągu zez,nawaH: świadko
wie i szcze~ółowo wyjaśniali s)"st,em wa
żenia i badania poborowych oraz całej 
pr·ocedury przyjmowania lub zwalniania 
poborowych z woisklt. 

, 

Olbrzymie nadużycia w P. K. O. 
Wyjaśnienia ek~pertów s, iednem pasmem oskarżenia p. Lindego 

Dziś rozpoczną się mowy stron 
(Od specjalnego korespondenta "Ciłosu Polskiego") 

W'CzoiI'ajsze pos:edzen'e sądlQwe il"OZ;pO- pnry z'aku'Pill!e ob1i~a.c» ko,Ie!owyc<h gali. już w mt()m~nci~ zawlarcia poszcZleg61nych 
czę1·o lS:ę o godz:nie 11.30 rano 'od S'kła~a- cyjsk <:Ih P. K. O. s'kadłia 663.000 zł,o:tych, tranzalociJ i gro'~i nad!1l. przyczem wyso
nia o.p:nji p,rzez: eki;::pert6w-lbucba.tŁerów i oblicz..ają,c wart·Dść tycth obLgacii według kość jelj dla s:ę U1slbalić przy 1i:kw:dladi od:llQ" 
finamsi\!tów ra tematy, Z1atdan'e:m z góry 'k.ursu ,g:elłdy w:e,deńskiej. śnych zabezpieczl:.~ 
przez sąd. Ek&pertyzy te główn:e dot)"czą GwalTan,cje, wydane pnez P. K. O. dla Dodatkowe pytanie: Jeżeli papi.e'r ni-e 
sprawly zakupu domu w Łodzi przy uL Na- Ma:ri1an'a Lindego, z .których jedn.a za po- jest notowany na .gieMach krajowy<:h, to 
iI'Ultow'cza, <:elem ustalenita. C'ZJy Bau la średnidwem Gol c1fe de·ra , n'e ;tQlStały do- czy kurs g:e'łdy zagnan° cznej iesł miar~ 
wydlatkowane mu 520 mil;a.rdów maNk statecznie, z:dan:em ekSlperta, ubezpieczo- dajny? 
kupił dom i ·czy część zakup onych przezeń ne na ~an,a,tor:um DłtlLSkioh w:l1i K,01:'ba, Odpowiedź biegłych: Tak jeS't, ntOtoWta.. 
oo·larów nie poz-ostała 'W jelgo ręka,clb. 'bak, ź,e ewen't'Ulalnie P. K. O. mogłaby całelj nia giełdy za.g,r.anicznej są w takich wypa.dl-

Dmgla kw·estla, która. ,j~·st osią e lrepe r- sumy na!·eżności n:e wyegzek.wować. k,a·eth Zlazwyc21aj miaroda,;ne. Ewentua,lIlie 
fryzy b:egtl)"ch dotyczy &'prlawy zak'U,pna Niece,l'owe było zakupyw.an.:e ohH~acii k,Qosz.Ła dodatko.we, związane z zakupem 
oblg'acji k,oIe·.owych g'ałl:,c)'l;'sk;·cłh P. K. O. i ktOle;owyc;h zle względu na poł'o,żeni·e slkar- na ,giełd.z;e zaglTlanicznej, nie prz'ekraczają 
p·ole.g.a na stwie'I'dzooiu, czy Jeża'ła ba ł4"anz bu Ipa.tlJ~,tlW'a, ulIl'erUJchomienie zna<:z..nyc~ zwykle 2-3 p!rocen.t <:·eny kUpiIlia. 
aktc"a w interesie państwa, czy też skarb 'kw.ot, Oilaz warunki d,okon'ania tl'anz,akcj:, PytaniJe 9-te: Czy ~kup gotówkowy 
poniósł n'a n:ej ISItrat.y. WSlJV·st'kie wn:oski, powyżej <:ytoowane, oblig'aciji tyoh jest konys'tnierszy dla p.ań~ 

EkiE'pe,rt Sachs, preze-s związku huchal- przedlsta.wia,;ą zgodn·ą o,pi.n;ę wszysfki.-:b stwa. od zamiany za poż)"czkę konwersyj-
~~~~~~::!~~~~~~~~::!~ terów skła·da sLcze,g'Ół'owe wy.:aJŚa1;e.ni-a Q e!{Js,perlkSw pp. Dobkie:wicza, Fajans.a i ną? 
OlI ~ wa-rto'śd Zlaku,pi'onyc,h dolaI'ĆW n.a ku.pno K:~k,ora. a jedynie przeds.baw~ona.pr2jez Odpowiedź: Slk.up goŁówk,owy uważ':..t 

II ł ' I ". domu w Ło-dzi i tStw:erdZta., że bank dla ,prof. Sa,chsa. należy w dla.nym wypadku za niekorzy. 
~,a GC10W~'a '1 Handlu l Przemydu. kUtP~ł 76.000 dolarów. Dodatkowo na 'WIIlj,o~e'k t()brońcy Linde. stny, zwłaszcza na warun'kach, n J·ak!ch 
",. z.alŚ 33 mWar.dy malt'e'k 1e8zcze na reku go pos·taw;ono pyt.anie. na czem pole·ga był dolkoOnywany o"zez P. K. O 
TI('f.!\jO;11 t D~oweT -: Baua ~o,OIStal0 [d,om Bau kupił za 68.000 zysk, wz,ględn~e str.ata P. K. O. i czy I Po południu uk,ończ'ono boadani·e bie-
A. Wą.SOw1czoweJ I dola'r6w). strat: za1lratab, czy ruadąpiła T"rzy ws,zyst głych, pc,czem sąd prw. wał posiedze",;e. 
l<ltCI.11l1'1 ZIOI\O Jta. -:- l Dl ' L t S h t . rdz3 ż na k:c,h cow"~I;:zych tranzakciaC'h? D:d od rana rozpO<'7nie ~we przet'ilQ.. Cenv umiarkowane 7.'2 . a.e, e~,p·e,r ac·s s we, . e ,~ .,.. 

l tranZlaik-c;ach, dokonanych przel: Lmdilgo, Odpowiedź biegłych: Strata 2la.~rażata • w.enie prokurator. 
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• obywatela w T rcji republikańskiej Wyzwolenie człowie a 
Nie mylili się ci, którzy wróżyli upa

dek starcj monarchji ottomański·ej, z chwi
lą, gdy dala się ona o~arnąć płomieniom 

wielkiej wojny. Stara Turcj.a oŁtomańska 

:stotnie istnieć przestała. 
Ale któż, jeszcze dziesięć lat temu, g.,.~ 

tów był przypuscić, że na ~iu'zach stare
go cesarstwa padyszachów powstanie Tur
cia nowa. republikańska, demokra.tycz.na ł 

świecka? 
Któż j·eszcze niedawA.o temu skłormy 

był uwierzyć w Ło, te ewropeizacja Turcji 
rozpocznie się wł.aśnie z ohwilą jej osta
tecznego niemal z Europy wyru.goWl8.n:a? 

A jednak to, ~o zdało się niewiarogod
.nem, oblekło się w kształty rz.eczywisto
ści. I jakże tu nie wierzyć w utopje, skoro 
to, co uchodziło za jedną z utopji najbar
dziej fantastycznych, słało się faktem do
kon.anym! 

Republika turecka istnieje, i istnieje ja
ko pań~two świeckie, wyzwolone z wię
zów wiekowe~o jarzma teokracji, czyli n:ą
.aów bożych. Koran - święta księga mu
włmanów - sprowadzony został do roli 
kodeksu reli~ijnego, obowiązu:ącego tych 
tylko, którzy samorzutnie weń wierzą. U
stawy p, 'stwow'e są dziele.m świeckich 
władz republikańskich. Przymus wierze
niowy został ~niesiony. Sułtan, będący on
~; władzą naczelną zarazem paMtwową i 
duchowną, nie istnieje. Ustawodawstwo 
~owei Turcji, jak każdego pa1istwa nowo
czesnego, oparte z'ostało na ~asadach ra
<C1onalnych i naukowych, wyłąc~ają,cych 
,jakąkolwiek lngerenc'ję czynników religij
l1lych. 

Stając wobe<c tak kolosal,nej odmiany, 

.się, ni·e istnieją wymagania cza'Su, nie isŁ· klamowanie tej księ.gi ustarw, jako obC)-
rueje postęp. wiązu.jącego odtąd kodeksu nowej TUi<:p. 

I, nagle, tama tysiącletniego ZlastOju Kodeks szwajcarski, pochodzący z ro-
pęka w naszych oczach, jakby W1"sadzona ku 1912, jest jak wiadomo, naj-świeższym, 
dynamitem I najpostęPOwEzym, n.ajdo;rza1sz;ym owocem 

Od jednego zamachu l'U:Ilęły w TU'r~li prawodawcz,ej myśli C'uiTopeiski,ej. Stano
instytucje, kanony i dogmaty, paillujące od wiąc udoskonalenie kodek~u Napol~oM. 
trzynastu stu·leci. Naród jeszcze przed la- w którym żyje nailepsza czą.stka prawni
ty kilku 7JtllUtSZooy dusjć się w formach 11- czej mądrości starożytnych Tzymian, ko
.sŁr.oju, stworzonego ongi dla koczownicze l dek$ szwajcarski, na glebę turecką puc
.hordy, sięgnął po instytucie i formy nowo- niesiony, szcz.epić tam będzie te same pę~ 
czesne. Wieloż,eństwo zostało zniesione. dy wolnej, świeckiej myśli. kt6re tak baj
,Potworne, a obyczajem uświęcone związk1, ny daly owoc w kulturze ~uropeiskiej. 
,które upoważnia.ly sędziwych opi~kunów Wraz z wprowadz.eniem nowego prll
do zaślubiania młododanych wychowanico, wodawstwa upa.da na gruncie tureckim .ów 
<stały się ju,ż dz.isiaj niemożliwe. Instytucja nieprzebyty mw, który dzielił chrześcijan 
małżeństwa, wyłączona z pod kanonów od muzułman6w. Znikają "giau.ry" i znika
'religijnych, podlega prawu eywilnemu. U- ją "wierni". Pozostają ty1'ko równoupraw
:rzędy stanu cywilnego są w ręku wł,adz I nieni obywatele roz:maHych wyznań. Pół
.pańs.twowych., R?zw?d dopusi.czony.na za- I ksi~ż!:c nie j~st j~ż wrogi~m k~zyż,a i r.j~ 
sadz1e ustaw sWlecklch, al~ ogranIczony rOZWIJa przeCIW memu z1elone) chorągWI 
racjonalnymi warunkami, które znoszą i proroka. Nawzajem nie lęka się ze sirony 
dawną w tej dziedzinie samowolę mę±- krzyża zbrojnej i krwawej kru'Cjaly. 
czyz.ny, a nieraz i - kaprys samca, KG- Aby ocenić doniosłość tej wielkiej prze
bieta w obHczu pra~a uzyskała równość z roiany, tr~ebaby oga<rnąć n/astępstw.a jej 
mężczyzną, i nar6wni z nim uczestniczy w w codziennem życiu, w praktyce dn1a po- ' 
spadkobraniu. wsz·edniego. Weźmy choćby przykład mał-

Koroną tych reform kulturalnych jest ieństw mieszanyc,h. Dotyohczas kanon 
prZyjęcIe prz·ez zgromadz~nie narodowe muzułmallski nie dopuszcZl3.ł do małżeń
cywiln.ego ko·deksu sZ'Wajcarski.e~o i pro- stwa tU'l'czynki z giawrem, acz.koIwielk po-

________ w* __ -.S 

Gr u' m· erzyciel •• 
Zll rwawy 

· Padł ofiarą okrucieństwa choc śledztwo 
nie dowiodło mu winy 

niepodobna op'rzet się tej urokowi, jej Jedną z najkrwawszych postaci rewo- I 
wielkościI lucji bolszewicldej był szef więziennictwa I 

z.brodni, ~a które grozi kara śmierci. 
Zarzucono mu, iż uk,radł rządowe pie

niądze, był szpiegiem "białych", j urządzał 
napady bandyckie . 

Odkąd pod upalnem niebem Arabji ri)- na Krymie, niejaki Stamirowicz, serb ro- , 
a:ebrzmiało słowo Maohometa, odkąd u~n·a- dp.m, a \V czasie wojny światowej ofic>~r 
.tle zosŁat,o za dogmat społeczny, regulują- austrjacki. I 
.ey całokszt,ałt stosunków publicznyooh i .Jemu ~o powierzono uśmierzenie Gruzji I 
iPryw.atnych, aż po dzt.eń dzisierszy, w TUJr- Stamirowicz dokonał tego dzieła z nie": I 
tCji, tak samo jak w łonie wszystkich lu- zwykłem okrucieństwem. I 
d6w muzułmańskich, pokolenia szły za Więził, torturował, rozsirzeliwał L za-

Stamirowicza uw!ięziono. 
Okrutnego komisarza bito, głodzono, 

męczono przerywaniem snu, oblewano 
zimną wodą tak długo, aż dosŁał pomie:. 
sll\nia zmysłów. 

Po roku więzienia przypomn~ały sobie 
władze sowieckie o Stamkowiczu. 

śledztwo nie wykazało jego winy. 
Komisarz ;.edJIlak U1;narf w międzycza-

zwalał na związek małżcńs1d mahome!a
nina z kobietą obcego wyznania. Koran 
wychodzH z założenia, że mąż, będąc gło
wą j władcą w rodzinie, potraf' żonę de 
własnej wiary nakłonić! 

Stosunki poufniejszej natury między 
muzułmanką a "niewiernym" bywały ongi 
tak dale~e ścigane w pdńs~wie sułtana, ;e 
!eS1cze. w roku 1908, nazajutrz TIlcmal p-) 
rewoluc'i mlodo-ttrreck:ej, w jedn·ej z osa'\. 
nad Bosforem, pewien ogrodnik grecki :w
stał zamordowany i tlaJj ohydni ej 2Jbe:su::ze
szczony za to tyllko, it nić mi
łosną zadzierzgnął 7- młodą wdową turec
ką. Znali ten srogi ob'Y'c,za; dyplomaci, rea 
zydujący w dawn('j stolicy TUTCh. i żaden 
nie śmiał na u1icy pode~~ć do młodej, choć
by narpiękniejszej muzułmanki: godność 
dy;-!omatyczna nie ocalił!ahy śmial'ka przed 
zep'stą fanatyc,mego prawa 

Dziś runęły dawne ka.nony, a z nimi m
nie i dawny fan.aty:zm. Czrasu, oczywiście. 
trzeba, aby nowe, wolnośdowe urządze
nia; nowe, wolnoś·ciow-e zalSady wsiąkły w 
krew i w świadomość ludu tweckiegoj ale 
urządzenia te już działają; pojęcia. te jU'Ż 

wywierają dobroczynny wpływ swój na 
masę społe·cmą. Atmosfera umysłowa no
wej Turcji u1legł -odmi.al1li-e, a uM zmie
nionej umysłowości złagodnieje, 'Wy<szla~ 
chetnieje, .uoCzłowiec'&y się obycmj. Na 
modłę europejską uks2'Jłałtują się stosunki 
społec'znei na modłę również europejską 
przetwa1fZa się W\Zoajemny do siebie stosu
nęk obu płd. Męż.czyUla - dawny luól 
haremu _ zrozumiał, że, aby pójść drogą 
postępu i na tej drodze dorównać łJUlym 
narodom, musi mieć za towa.rZYS7.kę po
dróży nie korną niewolnicę, al-e wolną i 
światłą ucz.estniczkę swoich trud6w i za
mial1'6w. Kobieta - dawna 18.Jlka haremu,
przywdziawszy str6j europejski, pracuje, 
hańczy, upraw~a sporty, bawi się l chadza 
na spalcer, nie bacząc, C'L"f partner jej jeat 
wyz.naw<:ą Mahometa czy Chrystusa. P~d 
iormami wsz.elkich wyzn.ań nau<czyl!a si. 
w człowieku .szukać prz..ed-ew~stkiem -
czlowl·eka. 

I to jest najważnie1szą zdobycZl\ !lOWO

cZeGnej Turcji. 
w. Ra. 

pokoleniami, wieki następowały po wie- pisał slę w dziejach Gruzji, jako naj- I 
ik,ach, r~wolucje przekształlCały oblicze re- krwawszy tyran. Okrucieństwa jego były 
!Szty świata: a podstawy, na których WSpalf- tak straszne, iż wzbudzały odrazę nawet I 
ły się społeczeństwa muzułmańskie, pozo- wśród "c?:ekisŁów". I 
!Stawały bez zmiany. Dla Islamu, zdawało Przed rokiem oskarżono go o kilka, 
1!!1!!!!!!E!!!!!~-~!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!Z!!!2i!!!!!!!!!!!I'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~-!'!'_ -!!!!!_!:!!,!!!~_-!!!!!!!!!!!"'.'!!"'~1Il-=JLAUii? ____ -:o,. __________ 22!2!2 _____ ~ 

Benl-to Musso).-· i wstrzymując oddech zbliży)' się MussoH- klerykalnej. Zaaasztowano kilka osób. l ni do .siołu Pańskiego w obawie, że padnie pomiędzy niemi i meg)o o,jca. Za.skocZOFll 
na miejseu trupem, ja,k to się według opo- tą wiadomością, stanąłem przed py·taniem: 

C 'est mOI---To J-a wiadań kolegów, jllŻ komuś przytrafiło. Co robić? wrócić do domu, C'&y jeohać cJ,a.. 
Ale te a.scety{:z.ne nastroje prędko lej? Zde<:ydowałem się na t·o ostatnie i 10 

S kl· przeminęły i znowu r.ozpoczął się oikres a- lipca po południu wysiadłem w Sv-erdon, 
yn owa a"socJalisty, aresztowanego za rozbi ie urny wy- wal1ltwr, bi;atyk, nawet pohnięć nożem. mając 2 liry 10 cenŁ-esimi w kieszeni. 

bor~ze], zabijaka i awanturnik, przymierający cz~sto głodem Boglobo;ni bracia Salezianie nie mogIi Gdy i te resztki zostały wydane, Mus-
spowiada się ze swych młodzieńczych przedłyć znieść podobnej swawoli i młody Benito solini pozostał w pełnem znaczeniu tego 

Poza obrębem Włoch, mało kto wie, ż-e i Mając sześć laŁ zacz<1.łem sylabizować musiał ich opuścić. Ulokowany przez ojca słowa, bez grosza przy dULSzy. Nie wiedząc 
Mu s~lini n,api- -' przed kilkoma Jaty swą' bibJ.;ę i w prz,eciągu kr6tldcgo ez.al3u nau~ w kollegjum w Forlimpopoli, Mussolini u- co robić, wyszedł na ulkę i wyruszył 
autoblOgra.fJę. L c w i,adujemy się z niej nie- : tzyłem się płynnie czytać. Pom:ędzy 6-ym lcończył tam szczęśliwie sw(' stud:a i w r. wprost przed siebie, tam, !!dzie go nogi 
zn.anych dotychczas szczegół6w z życia I rokiem życia prz,echoddem kurs szkół Iu~ 1902-i!m otrzymał posadę nauczyciela lu- poniosą. Późną nocą, gdy już było zupeł. 
Mussoliniego. Opisaje on tam swe dziedń- I dowych. lekcji udzielab mi początkowo dowego w wiosce QuaHeri Emilja. nie demno, wciąż jeszcze wędrował. 
siwo" s.wą młodość, s.wą ~,alkę ,o .by~ i i matka mo'a, a później Silvio Marani, nau- Pn.ybylem t.am ?ewne~o smutnego: Przykre uczucie głodu zaczęło mu coraz 
wczesme zawartą znaJomosc z Wl.ęZlemem . czyciel z Predappio. Byhm żywym i prze~ pochmur.ncgo popołudnia - konŁynuUJ}e silniej dokuczać. Nagle zauważył świat~ł-

Dziennikarz Arturo .Rossato, były ko- I kornym urwisem. Nie,raz wr.acałem do do- MUIs,soiini swo;e pamiętnik~ - k11ka osób ko w pewnym samotnym domku niedaleko 
leda Mussoliniego, ogłosił drukiem i za,zna- I mu skrawiony i mi,ałem głowę poranioną oczekiwało mię na dworcu. Tego samego drogi. Z właściwą sobi-e stanowczością 
jomił o1ół z pewnymi fra.gmeni.a.mi tej au- ciśniętym we mnie kamieniem. Umiałem dnia wynająt.em sobie mieszkanie, za kt6- Mussolini skierował swe kroki w stronę 
tob:ogra,fji. Są one następujące: je'dnak się mścić. re wraz z utrzymaniem pładłem 40 lirów tego domu. gdzie właśnie eała rodzina 

"Urodziłem się 29 lipca 1883 rokul _ Byłem bardzo zU1chw.ałym złodziejem. miesięcznie. Pensja rr.oja wyp.osiła 56 zgromadzona był.a przy kolacji. 4 lub 5 
temi prostemi słowy rozpoczyna Mu'ssolini Zaopatrzony w s:z:padel, s,pędzalem dnie lirów. Następnego dn;,a poszedłem do par oczu p.aŁrzało na niego z prz.eraż·eniem, 
SWÓJ p.amiętnlk. świąteczn·e wr,a;z z mym bratem Arnoldo szkoły i rozpocząłem naukę. Czt.erdziestu gdy sz,oTl'5tkim glosem zapytał: Czy macie 

M • b 1"' 1_' P ~ k dl uczniów odda,no pod rooi,ą opie'kę', by. I; chleb? Mieszkańcy usŁronne.l'o domku tak , ie;sce m'ego urodzenia Varano de na rz.e'.o.Ll ;ze~l, ewne o r~~u s ra eOl ó 
Co~Ła mała, znajdująca się na wz-górz,u o- ptas.~l~oWl k:lka ptak w. SClg:any pr,z~z to mili, dobroduszni chłopcy i praca z Dl- byli zaskoczeni dziwnem zjawieniem się 
sada. niedaleko wsi Doria, nale.ży do okrę- wlasclcl,ela, zble.glem z 5zaIollą szy~kOS:lą mi sprawiała mi przy;emność, Nauka trwa- niespodziewanego gościa, że nie umieli w 
gu Predappio. Światło &zienne ujrZl3.łem w I ze wzg~,;,za, przeply;nąłem rzekę lucIe: ła bez przerwy do ~odciny pierwszej, rl.!- pierwszej chwili odpowiedzieć. 
niedzielę o godzinie 2.g'Jej po południu. kłem, nIe WypU5Z<:zaJ~~ zdobyczy z rę~l. sztą ezasu mogłem rozpO'!'ządzać dowolnie. Dajcie mi kawałek _ usłysz.eH znowu 
By] to dzień imien:n p.atrona naszego ko- , B.ywałem częs.tym gosclem w w~.rsZ'tDcle Na po·czątku bardzo się nudziłem, później glos Mussoliniego. Wciąż jesz.cze nikt nie 
śc:o!a. Od o~miu dni już słońce było u- ! o;ca, ~t6ry ~1 k.az,ał porus~ać n;tlech ko- jedn.ak krąg mych zna;omy<:h zn·acznie się odpowi.adał. Jedna ręka. podniosła kawa
kr)te w J.ronsŁelacji Iwa. Ojcu memu było walskI. SpecJaJ~e .upodobame m1ał'em do powięlkszył i z n.ieldórem: osohami bardzo tek chleba ze stołu i wręczyła go pTZyby~ 
I'() :rrię Alek~ander. Do szkoły nigdy nie p·ta}.-ów, szczegolme do sów. s:ę z.aprzy.jażn:łem. T{r.żdej n:edzieIi odbv- szewi, który wahając się i iakby niechęt
, ęszczal. Jako dz:esięcioletniep-o chłop- Z matka, mą i babką. które były bardzo I w ty sie tańce. w Idćrv~h chr>tn:e bralem nie przy'ął tę jałmużnę. Z lakonicznemi 
ca wy,sl.ano go do sąsiedniej wioski Davo- pobożn-e chodziłem czę.sŁ o do koś·c:ola, udział. Czas szybko mijał ~ zbliżały się leŁ- stowy: IIDzięku.;ę, dowidzeńia" _ znikł on 
dc'a, bv tam poznał fach kowala. Z Da.vo· ' Nie umi.alEm tam jedn,ak długo usiedzieć. nie wakacje. w ciemnośc:aeh. Po wy;ściu na ulicę za
dola nrzeni6sł się do Medoli. gdzIe pomię- I Blado-r6żowe światło świec woskowych. Wtedy to post.::.row:łem wywędrowCl-': czą! rozmyślać nad tern co się sŁało, żału
czy 1875 - 18EO-ym miał okaz'ę zaznajo- ' mistyc;z;ny zapa~h kadzideł, potężna muzy- do Szwajsarji i spróbować sz:czę5c.ia. Za- jąc, że zakłócił spokój tych cichych ludzi. 
rr ;e~'a Się z ideami ,.międzynarod6wki".1 ka organ6w, monotonny śpiew modlących depeszowałem do !iI:\tki mo' e:. że potrzeb- Wściekły wzniósł ramię i pa chwilę zda
F.)r.'1ąc kowalem zó.ło~ył w :Covia kuźnię. się. wywierały na mnie wshząs,a';ące wra· ne mi są p:en;"rl~e na tlodr6ż i otrzyma- wało się, ie chce rzu.eić otrzymany da'T 
M cJ!'cowo~ć ta znana pod nazwą "Pisca-I ten:e', , łem od niei 45 lir6\, 9 lipca przed wie- do rowu. Ale uczucie głodu bylo silniejsze, 
n" (t. j. bezwartościowe ~niaz.ao) nie Jako ó:ewięcioleŁni chło':liec Mu'ssoli- I czorem przybyłem d·o Ch:,a,sso. Czeka,jąc niż wszelb~ rozumowan:a i zęby dwud~ie-
tn "ła do rei opinii. gdyż mle'Szkańcy jej ni został ulokowany w klasztorze braci na podąg, który miał mi~ zawieź:; wgłąb stoletnie.o:o Mussoliniego wgryzły się 2: 
byli bardzo kłótliwi. Ojciec mój znalazł Salez;anów w Faenca. I kraitt, kupiłem pumer .. Secolo" i. ku wi-el- namiętną z<Jwzięlcśdą w czer twy kawał 
tam prr.::ę i tam tez rozpoczaJ swą dzia- Dobitnemi słowy Opl_,>UJC Mussolini kiemu memu id7.;w~enil1, wyczy~ałc!1J że chid a. ofia 'owan! 11m ze st"a.:hu i współ-
łalność na niwie socja.iizn1U. Zorgan1zował swój pobyt w kollcgjum, jego bi;atyki z ko- _.o;ciec mÓl zostal zaaresztowany. W PJ"e- czuC';a. 
pcwo'ą grupę, która 'ednak 10st.aJa wkrót· legami, ka'ry za ni~s{orne s'Prawowanie się, I dappio socialiści rozbili urny wyborcz~1 by 1 
~ tiikwldowana puez poIklę. pamiętny dzi-etl pierwsZie'; komun f ... Drżąc I w hm spo.:-ób zapobi.e<: zwyci~tWlt ,paa:tji • 

L. Z. 



Nr. f 03 tS'IV, - rn.OS POLSKI - 1926 r. ., 
Dziś upływa termin składania podań 

przez kandydatów na wyższ.e lIursa nauczycielskie 
I w tym wypadku Ł6di została upośledzona 

Wiadomości s ortowe 
Zawody szermiercze o mistrzostwo X dywizii 
Poza konkursem startować będą uczniowie szkół 

§redn ch 

W dniu dzisiejszym upływa termin I znaniu (fiz.-maŁem. oraz śpiewu i wycho
składania podań ~o .kura'torju1~ szkolne- waru,a fiz.), 5) w Toruniu (humanistyczny), 
go przez nauczyCIeli reflektujących na 6) w Warszawie (human., geogr.-przytrod., 
wyższe kursa nauczycielskie. Złożone po- fiz.~mat., rys. i robót), 7) w Wilnie (hum,}. 
dania będą rozp,atrzone przez władze Nauczycie-Ie z okręgu sz.kolnego łódz- V( pliąłeO:t{ d16. idW sobotę 17 b'.lm. od,bę- I k

d
6w, gdzie d~ gOkdlz. lf~n.w poł. :przep~kowa. 

• dą Stę W o Zl orocz.ne Z1awouy s zer- :!ona zostame asy u~ac)a zawodnI ów 
szkolne, następnie l1auczyci.elowie pnyję- kIego, według swego wyporu zostaną wy- m~ercze o mistrzostwo 10-ej dywizji. Za· ł .nla, grupy: A, B, C z tem, że grupa C nie 
ci zostaną urlo.powani na cza:s trwania słani na kursa do wyżej wspomnianych wody powyższe, odmiennie jak ht ubie- weźmie udZliału w za'wodach. Po południu 
rlnnego państwowego wyższego kursu na- miejscowośd. Ze swej strony dziwimy się glych, rozg't'ywane będą osohno dla o.fice- I od godz. 15 do 18 w tym samym lokalu 
uczyde]skiego. Jedno-cześme w sŁreszczc- baadzo dla·czego ministell'slwo wyznań re- rów i ?sobno dla podofi<:e:rów. zawodo- lł od!be,dz:e się Ik,ll8syfika'cja org<l;l1izacli P.W, 

. d ' 'ż k 192627 l'" h' ś' . 'hl' , . I wvch (msŁruktorów szerm:erkl). Tytułu W sobotę, 17 b. m. w salt WKS-u od 
llIU po a}emy, l w ro u • czynne Igl1n~c l, o WleCenIa pu l~znego me :1 .. I mIstrza dywidi bron:ć będzl'e por Rim- godz. 9 do 12 l1ll1tO odJbędą się roz~rywki 
będą W'Vżej wst:lom.n.iane kursy w nasŁę- rządZlło zadnego kursu wyzszego w Lo- l ler, który będzie miał groźnego konkuren~ w klasie A, grupy o,fket'Sikiej 1 !,odoficer' 
pujących mie~cowościach: 1) w Krakowie dzi, gdyi jak wiadomo, okręg łódzki po· I ta w osobie wytrawnego sportl:mena por. ! skiei, Po południu od godz. 18 w sali 
(geogr.wpirZ'y'rod.), 2) w Lublinie (fiz .• mat.). siada prawie największą ilość szkc'lł po- Kuźnicikj~go. I' ., , szkoły pows~ec~nej ,im, królowej Jadw~gi, 
3\ we Lwowie (geogr.przyrod,), 4) w Po. l wSllechnvch i nauczycieli. (Ul Do. m!sl'r~~~.~ Zgł?Sl!łO SIę 17 oftceróv.: puy. ul. CeglelnIanel, 58, ro~egrane ZOSLa-

. z lO-el dyWIZJI ~ stacjonowanego w ŁodZI ną fma'łowe spotkarua o tllI!strzostwo dy-
4 p. a, C., 11 podofi:::erów oraz 19-u człon- wizji klasy A w grupie oficerów i podoH
!ków or~llIlizacji P. W. ptzy stkoła~h ś,red- ~erów. Prócz tego przewidzillille jest to
nkh. Ze sz.kół na}wię'cej szermierzy zgło- warzyskie sp'oUkanie po,za konkursem po
siło gimn. im, Kopern!lka (S-ciu), następn,je I między mJ's'~'l'Zem grupy oFicerskiej a mi
wyższa sZlkola realna zgrom, kupoeów i p. strze'll grupy p·odoficers!kie'j. 
Tomaszewskiego (po 4·ch), państwowa I W zawoda(:h powyższych z lepszych 
sikoła hllIldlowa i p. Zimowskiego (po szermierzy ~rupy ofIcerskiej wezmą u-

Weterynarze mieli dużo pracy 

Złośliwe epidemie zwierzęce 
grasuią w Łodzi 

Według d'anych wyd~ału zdrowo'tno- I Dozór weterynaryjny nad zwien~ęta- 2-ch), wreszcie gimn. im. ks. Skorupiki (l). dział: por. Rimler, por. Kutniclki, por. Ku· 
iei publicznej działalność urzędu wetery- , mi handlowemi i surowcami zwierzęcymi Członkowie org'anizac;~ P. W. sta'!tewać delski. P()l!'· Gomolińs'ki i i'nni. Gruoę pod
naryjnego w ciągu marca r. b. prze,dsta- ! zbadał na targowisku 983 konie; na ste- bębdą peza konkursem, gdyż udz!ał i-ch of.icerską obsadzą: sie'tŻ. Szor, plut. Ur· 

I w zawoda'ch ma na celu propt~gandę Sp()l1'- bańs'ki, kapr, Romm\czuk i inni. 
wi:a się następująco: (:jach kolejowych: 64 konie, 2619 bydła tu szermierczego wśród młodzieży SZkOl-, Funkcję sędz:órw przyjęli pp. płk. Ar-

W okresie sprawozdawczym stwier- rogatego, 1079 owiec i kóz, 2198 szt. nej. Bogaty program dwudniowy::h zawo- ciszewski, ppłk AnIauf, ppłk. VogeI kpt. 
dzono następujące wypadki chorób z,M'tl- trzody chlewnej, 391 szt. drobiu, 23,719 dów szermierczych o mistrzos':wo lO-ej Marszałek, por. Szymański i por. Nosko· 
iliwych wśród zwierząt: chorobę świerz- klg. mięsa, 29 klg, wędlin, 2,800 kI!!. ki- dyw:z:i przedf~'awia się nasteuu;ąco: wi,cz. 

k k . ·ch . 2760 kó W p,jąŁek, 16 b. m. o godz, 9 rano. w Wstęp na zawody w piątek bezpłatny, 
bu u oni przy ul. Wól'czańskiej 145, sze 1 pę erzy, , szt. s r oraz, s:d; wo'skowe!,!o klubu sDorto'we!!o (ko- w SOtbotę dJa młodzieży s 71k b'l n ej _ gr. 30, 
gd.zie 2l8.chorowały 2 koniej pryszczycę 61,965 innych produktów. I sza:ry 28 p. Stn. Kan., ul. Leszno 9), od· wols'kowych - 50 gr., dLa. dorosłvch 
bydła rogatego _ w 19 zagrodach. W I Dozór weterynuyjno-sanitarny doko- bl(dzie się zbiór'ka wszystik~tC'h zawodni· 1:tł. 
związku z rozeiągni.ętą na cały obszar ! nał - 121 oględzin sklepów ze spnedażą 
miasta kwarantanną stacje kolejowe zam- mięsa i ryb, 1 hallę, 18 stajen, 49Q obót, 
knięto dla ładunku zwierząt ra-cicowych. 6 nettvi dla ptactwa. 

Poza tem stwierdzono wściekliznę u. psn W rzeźni mie:g.kiej i baluckiej w ciągu 
zabitego przy ul. Rokicińskiej 103. marca zabito: bydla rogatego 4052 sztu-

Do rakillll'ni dostarczono i zniszczono 14 ki, cieląt 11,4%, owiec i kóz 141. koni 168 
koni, 1 szt. bydła rogatego, 5 ps6w i 400 ! s%tuk, trzody chlewnej 11428 sztuk. 
klg. mięsa końskiego. I 

Krokodyle łzy piekarzy 

Pierwsze przewfnieniaCłpierwsze kary 
Kary na n'edyscyplinowanych sportowc6w 

(r) W <łniu 14 tnJa:t'oa r. b. drużyna ł,ódz.. fikacją. 
k1,e:go "Kadinuahu" r'oze,groaba ~3.wody towa.. OIPt'16cz Łe.gtO ~a świ,S'CJ,ome podlanie 'Sę.. 
rzys,kie z ze'S'I1:lOłem Z~ie,t'1sk:eg,o T -wa Gim. dz:emu fa.b!zyw'ego siklaw swei d'1'uŻlynl'r 
nlastyczneJ~o. W 2lawc,d~.'cth tych w barwach z,oslał ukarany 2 miesi·ęczną dyslkrwalifika .. 
druiyn'Y Zg;e·Nlkje~o T. G. na pozyci;i środ- cją kapitan d,r,u.tyny Zgierske,go T. G., a 
kowe~o -ataJku brał ooz:ał czynny gra(:z L. k1ub - g,rzywną w w%oko'ści zł. 50. 
K. S-u p. Gabr,je1. . Gracz pierwszej drużyny S. S. "Unio .. 

W myśl przepisów P. Z. p, N-u, ~/lICro- nu" G~l!er, TAl stosoW18.,nie gry brutalnej, mi. 
nad droiYZD=- mątu i ziarna ~i z,~losz,oDemu dJa iedneg,o sVowa.rzysze- ml() D;apomn:eńze s,trony sędz~e,gJ?, co mta-

~ , ma nie wo,Jno wystę~OW18.Ć na zaw>Ooo>Ciłl w ło mlej!stCe n'a Z1a,wodach "UnI'On' - "Ha .. 
\y/ dniu wczoraj'Szym delegacja związ- I <:z.eśnie p1ekarze nadmienili, że zajmują I b!lrw:aC'h in,ne~,o klubui d. ~ate. ~o .~e:ż w.ydz:a~ ~ :koah:',. zo~tał ukarany 2-ty~odn:ową 'etYl' 

ku piekarzy udała się do dr. Gra,bowskie- ' oni wyczc'kujące stanowisko i że w ich in- Ig~er 1 d}~N:yphny zmusz:ony Ibył do U'kar~- 'kwa:ltftik,aclą. 
go nacz. wydz. walki z lichwą i spekulacją, teresie leży, a,by nie zwiększać celll • na I 'll1'a '~ll'alCza GabrJela 2 m.e's·ęczną dv.skwlah- I 
celem wyiUnienia przyczyny podrożenia pieczywo, ale jeżeli ceny mąki będą zwyż
pieczywa. kowały, to koniecznością będą zmuszeni 

elegaci powołując się na hurtowe ~e- do podwytszeni.a cen pieczywa. 
aj l·ższe 2a vody towarzyskie 

i "Hakoahu" 
t. .S.-u 

ny. które dzisia.j wynoszą: żyto - 27 zlot. I Były wypadki, że nieuczciwi piek.ane 
za 100 kg., p.szenica - 46 złotych za 100 pobierali za 2 _ kilowy bochenekchlcba , (r) W ~'OIbo~ę, dn'a 17 b. m, druiyna nas'!ępnego dnia w niedzilę na boi's-ku "B12-
kg. j mąka żytnia - 47 zł. za 100 ~g. i 1 złoty, ale funkc;c'nar;nsze policji w tym "Ha.k,c~JJ.u" ;()'zel~I1'~, z.awody tOWl8.rzy~k:e z , uy" w Pab;ani-catCh. 

Pszenna 77 do 78 złot za 100 k tf musieli dk· · l' t k· ł . . • h :pab,t!łOlcką "Burzą. L. K. S" p't'a~ną<: .wyłk,ony t.ać w,oln, 
• •• '. 5" wy~ U splsywa 1 pr? o :l y .1. wmn)'c. Zawody te zapowia,dlt\j.ą się nadtwy<:~3!j termin n:edzielny, a nie dlcą'C przy tem 

?O~lesC -ceny ~hleba 1 bulek do nastę~ I pociągano do odpowledz:,alncscl karnej; c:ekaw:e ze względu na dOisłkonlt\łą fio'!lllę wylwar7Jać konlkurencji innymi AJkl.aso .. 
Jącel wysokOŚCI: bochenek chLeba 2 klIo- podobno incydenty wpłynęły hamująco na "Burzy", O C7Jem wymowni~ śwla:clczą O wyro zes!p,ołom, 'fo1Jgrywającym zawody >O 

wy f-szy ga.tunek - 90 groszy, II-gi giIJt. innych piekarzy. slalnie ~w'Y'c;ędwa. nichie'S!kicn o~niesi()ne ml'str~st~o, 4'decydlowat ~ię na ,r.ozeglt'anie. 
_ 80 groszy kilo bułek 1,10 gr. Jedno- .p.rzez n'oo nl8Jd W. K. S,-em (9:4) 1 P. T. C. w Pabraruca-ch zawodów Ulw.ar7Jyslkidb ~ 

, (5:0. Obie drużynY';PoIklonan.e .należą do I tam,te~zą d'I'użyną P. T. C. 
.. klasy B. 2Ja,wody ~e odbędą się na boiskl\l P. T. C 
miałe włamanie do hal na ul. owoc> Zawodyp,OWJyŻ\Sze ocLbędą się na bo~sJro I () godz:nie 4 po. połudn u. L. K. S, wy&ti· 

W. K. S.-u o ,godzinie 4 po południu. Nato- wia kombinowany zes;pót miejskiej mi,ast rewtanżowe \SiPlOtkan:e odbędzie się --------Trzej nieznani włamywacze wywieź1i na dorożkach 
towar z jednego bazaru 
Straty wynoszą 600 złotych 

Onegdajszej nocy przed hale targowe, Hejnen, Podrzeczna 8, sprowadzono w 
miesZ/czące się przy ulicy Nowom:ejski':?j tyC'h dniach większy transporl towaru. 
19, zajechały koło godziny dwunastej w wycięli w drzwiach tego sklepu zamek i 
nocy kzy dorożki, z których wysiadło ' zaczęli gospodarować. 
trzech mężczyzn. I Włamywacze ogołocili bazar doszczęt-

Mężczyźni ci o:Łworzyli klucz.em bra- j nie pozost~wiając w~im tylko p~te jatki. 
mę hal i weszli do środka. I ,Sł«'adzlOny t~war załadowah na do-

• , rozkI, zamknęh .z powrotem Dra-
. Dozorca D;0?ny, kt~ry. przechadzał SIę I mę hal· inioezatrzymywani prz.ez ni'ko~·) 

~l~c~ ~owolll1e~k!'l' WldzH;ł zdaleka nad-odjechali. Kradzież spostrzeżono dQpiero 
Je7:dzaJ!\Ice dorozkl, ale Q.le przypuszczal', I nazajutrz. ZroZJlacz·ona właścicielka . Zel

by t.o. ~o~l~ być zło~zieje. a. ra.czej ktoś . z wiadom.iła o śmiałe i wizycie wlamywa
włas.CIclelt I pe,wny, ze halom nI'C te.ra~ Ole czy urząd śled'czy, który wszczął w tei 
groZI, u~ał SIę na ohchód w DrzeClwną sprawie energic.roe dochodzenie 
stronę uhcy. I Poszkodowana o.blicza swe sluty na 

Włamywacze tymczasem dobrze pOin·1 pięć tysięcy złotych. 
formowani o tem, Ż~ do bazaru Ruchli - m _ 

Do motocYklowego b!:gu 
zręcznOŚCi w Katowicach 

Pierwsze międzyokrąW" we 
zawody o puhar r.Z.P.i~."U 

sfarfiJwać będzie nor. Staski lako - czy zaWOdy towarzyskie 
Je~yny prZEdstawiciel liudzi (r) Przez rozegrame w drugim dniu 

. . . ,świąt wie1kaJllOcnych zawodów o misirzo-
(r) :n nl8.rj~h:hszym tCZ1a<Sle w Ka~Orwl'C~Clt mwo z s. S., "Unionem' 'termin 18 b. m. L. 

z,ost'ame. ,unądZlQ,o'Y ~tocyklo~y b;'~g K. S. ma wolny. 
zręcznOO<:l b3;k z.WI3J1ly "GullJphane , w, Ikltó- Wobec tego L. Z. O. P. N. zwrócił się 
rym ,c:bolk 'P1-eiI'~sz,orz~dnY'oo ,Z!3.'W'~'nI·k6w 'do Krakowa z ,zapy,t'a n! e<tll, czyby term'nt1 

PoI-sikI start,ow~'c będzle równ et llIa.)1epsz.y I tego nie uda1oby.się wylkorzystać na p:erw 
m0tocJ:klis~ biegu por. SI,s1d. członek S. szą międzyokręgową rozgrywkę o PWI 
S. "Unl0tllU • P. z. P. N.-u. 

T.ra1S1!~ b:-e~u utrudniona będzie 'l'OmtJai- W wyp21dku odmownej odpow'l~dzi za. 
'temi, p.rzes2lklO:cl!ami, 'Pok{)lOJa'llie kt6ryl'~h rząd L. K. S.-u pc:stanlOwił wyzyskać woi 
świadczyć Ibędzi'e o zręczności i ~p!raWnlolŚCi BY termin medlZlelny przez rozegranie Z~
lOi()s~z~.g61tlJydl i etdtc 6rw. Ot'l~nha'Cią wadów tow.r:orzyskich z drużyną P. T. C. w 
t)'loh zawodów z,a~mie <się }dub motocykli. Pabjani'C&Cb, lub z "Hakoahemll w ł..odri. 
sitów G6roe!!P Ś!dlSkla' -.- -

SZEśCIODNIOWE ZAWODY KOLAR. 

P " k 1- kl· 11 SKIE • •• rnsna a IS a Wy~O UlI PARYZ, 14 kw.etnia Sześc:i()dn:·owe 2Ja 

S, Z rOzgrYWelt o mistrzo'" ~ody kolarskie p'a't'lami wygra~~ oda.tecz. 
LEKKA ATLETYKA ZAGRĄNICĄ. SI'Wn t. Z D p. U klasy B Ole pau Wambst-Lacquen.ay bl)ąc o l,edJ..1 

U tł. • • 11·" • okrążenie pa'rę Marcot-Patzeis. 
WEWNĘTRZNE ZA WODY LEKKOA. 

TLETYCZNE Lo K .. S. 
NOWY JORK, 14 kwietni'a. Relkord /I..} J .. lk ."Ia,., i "',formuj'ą , ~.L.A.. 'p""rtowv BERLIN, 14 k,w etnla. W sześc ''Odnio 

W nadchodzą-cą niedzielę, dnia 18 b. m. k ,... '4" "" .~ 'KJU'l1 .., '" 1 ch _,1.. k I k h ' 
O g j • • 930 'b d' I, śrw.atowy w rrocie dys iem pi1b!ł Houser, "PrC'soa" w KJaliszunostanowił wycofać wy 211wodruou o ani JoO' p,araml pr·(l'wa-O{jZlme . nano ()G, ę ą S i ę wewl'ęL'rz- " . r d ' f ka S 5 t L 4: l 

ne zawody lek'k,oalieŁyczr.'e L. K. S. W z,a- oS'ą:giIJ' ąc od:legl,o'sć 48.62.5 m,br. W tSkoku \Się z dalszf1C'h 'fozg,rywek O mistrzos,tW'O Zl para roancus etgcn - uce'. prze~ 
wodach tych, 00 któ.ryoo dopuszczeni bę- I o tyczce wyg·rał Ho,H z wyn:kiem 417.2 cm. klasy B. Powodem te,go s,Łanowi ska "Pro- pa·~ą niem: e·cką Koch-.Mithe. 
dą także i lekko'atleci niezrze~z;eni. roze- , Bieg 220 yardów wy:rrał Paddock ,w eZla- sny" była Zll>yt da,le~a odle,głC'Ść p'O'c ' ~gaią- ZAGRANICZNE WYNIKI PIŁKARSKIE, 
~~.ane, będą nast~pu;C\lce k,an!kurelllc;e: Pa- . sie 22 sek" ca za sobą znaczne kosztv ZIa przeja~dy PARYŻ, 14 kwietda, Me,ez m·ęcizypań· 
lii e : bIeg 6() m., rzut 'lwJą, rzut osz.cze'pe:;n, I drużyn. stwawy FTanc;!8.-Belgja 4:3 (4:9). Mec~ 
s1wk w wyż z ,ozbie~u. Panowie: bieg 60 . . . . Tym spos,obem ,.Prosna" lka~ilsk.a spada . ru~_y_ Paryż-Lonałyn 11:8. 
m., s 'kok w dal z mi e ysca , rzut Q.y_k i, ::: m , I LON 'DYN, 14 kW.je~ ola. Re'kord 3n,gl el- i auŁomatY'cznie dlo klasy C. a VI kIMie : I BERLIN, 14 ' kwietr.ia. M :5'!rz,c;"two po 
~k{Jlk w wyż z '1'ozbkgu, bieg przez płot'kl i ski w rzucic .osxczepem pobił DakympJe. I .pozasia,nie lIię tylko 7 drużV'I1. l 'kl. dniowych N;em:ec ~dobył Baye:rn {Mo-
200 UlW .. s>kok w WJYż lo mie.}StCJa. l os: ąg:l.iąc od,le.gł,o.ść 54.~ mi,r Il1ach'jum} bijąJC SV Fl1er1h 4:3. 



ts. IV. - GLOS POLS!O - "26 r. ~t0'3 

Sprytny wywoływacz duchów Ohydny mord rabunkowy 
Podczas seansu spiryty:;tycznego zginęło 600 dola

rów i klejnoty 
Bandyci zamord('wali krakowskiego handlarza 

bydłem i jego służącą 
Siedemnastoletni Lejzorek B, syn za- . 

możnego kupca z ulicy Franciszkańskiej 
zaprzyjaźnił się z dwiema ~6reczkami P. 
G. (ulica Grzybowska), panną Basią i Ma
sią. P,rzed tygodniem st.ało się nieszczę
ście. Ojciec panienek rozchorował się 
na zapalenie stawów. Umteszczono g;:l I 

w szpitalu. I 

sznur pereł, ol'laz kilka złotych drobiaz.. i zrabowali swej ofierze 20 tysięcy złotych 
gów, Lejzorek zapuścił żórawia. Do Krakowa nadeszła wiadomość CI Równocześnie wyskoczyło z rowu dwóch 

- Dla pewności - zawołał - to war- h 
toby dodać troszkę dolarów. I be1Jprzykładnym napadzi-e rabunkowym innyc osobników, którzy sŁrzel'ili do Shl-

Zako:hana panna um:eściła na stoliku I na osobie kra'kowskiego d()Stawcy trzody żą-cego. Na odgłos strzałów konie ponie>-
b k d ' Marcinie Do-rochu, lat 63 liczącym i jego .dy, pędzą-c w ki,etunku Sokołowa. W tym· 

sześć an notów 100- olarowych. I służącym na dr'odz.e mi,ędzy Rzeszowem że czasie jechała z Sokołowa do Rzeszo. 
Światło zgasło. Inicjator obrzędów ka- I a Sokołowem. wa poczta oraz kilka żydowskich furm3-

zał siostrzyczkom powtarzać głośno jakieś I nek. Na krzyk: "że bandyci morduj,,", 
niezrozumiałe zdani,e. Przez ostatnie trzy dni ubiegłego t y-

Recytowały cierpl'iw:e. Nagle w przed- godnia bawił Doracha w Krakowi,e, gdzie pOdczta WTt l?ciła zd powr.o~em dho Sokołowa: 
pokoju rozle~ło się trzaśnięcie drzwiami zainkasował od różnych firm za dostawę Je en a o 1 z o ważnteJszyc woźniców 
Zapaliły elektryczność. Lejzorka już Ole trzody przeszło 20 tysięcy złotych. Zain- ! zatrzym~ł rozhukd,gante ~ł°ni.e, akFo chwi!i 

I było, a ze s'tolika znikły ~·I!:~J·no+y l' do- k . . d D h . h' I oczom Jego prze aWl Się o ropny w:-
lary. K -. asowawsz)' plemą z,e, oroc a Wyjec al dok. Na wozie leżał Doro~ha z rozlrza-

w sobotę pociągiem do Rzeszowa, gdZ1e skaną -czaszką, służący zaś dawał słabt? 

Pani G. stale przesiadywała przy łożu 
męż,a, a tymczasem Lejzorek bawił có- l 
reczki. Witały go radośnie, bowiem Oblfił 
były w nim zakochane. 

By wybrnąć z drażliwej sytuacji, ka
waler zaproponował: 
• - Urządźmy seans stQirytystyczny 
Wywołam ducha króla Salomona. Niech 
ro.zstrzygnie, która z was ma 2)ostać mo
ją żoną· 

Wczoraj rano p. G. wrócił zdrów ze na stacji oczekiwał g~ z furmanką jego, oznaki życia. 
szpitala. Znalazłszy kasetkę pustą, zeIr.· służący. W powrotnej drodze do domu l ... . 
dlał. Basia i Mas:a przyznały się do prali- do Sokołowa zaszedł im drogę jaklś csob~ - WozOlca ow odprowadził ftrrmankę do 
tyk spirytystycznych. l nik, prosząc o miejsce na wozie. Dotocha ; Sokołowa, odd.ając ją r?dzinie zamo~do-

Zawiadomiony policjant pogawędził 7: zadość prośbie owego osobnika czyniąc, I wanego. W klIka. godziO potem ran10ny Na tern stanęło. Dla pewności, oba
wiając się zakłócenia ceremonji, st,arsza, 
Bas:a, wysłała służącą na tniasto. 

Zgaszono światło. Lejzorek zaczął 
wywoływać ducha. Choć Tecytował za
klęcia, choć odmawiał modlitwy magict
ne, żaden przybysz z tamtego świata nIe 
zjawił się na seansie 

L;jz?rklem~ . któ.r~ Zleznał. że. wszystk:e c~ętn!e u.sadov:ił go na wozie. ~ chwi-1i, I podczas napadu słuząocy, 2lII1arł. 
, ~Iemądze 1U~ zdązył przehulac. Oddano k~edy. do~e,~hah _ do la~u pod .SoKoło:vem, I, Stwierdzono, ~e Dotocha padł. ofiaq 

go pod nadzol'. .. • l o_obnrk 0\" wyjął rewolwer 1 strze.hł .. do , mordu rabunkowego, gdyż owe 20 tysię-

- Trzeba na stole położyć trochę zło
ta i drogich kamieni - rze'kł po namyśle 
młodzienieC' - przecież król jest przy' 
zwyczajony do luksusu. 

Basia, przy pomocy dobranego. klucza, 
~tworzyła kasetkę ojcowską i wyjęła 

Od»rół b. auslriacklnh 
generałów 

!!!2S 

Głośna sprawa 11 generałów z b . .'!! .. rmn 
au.strjackiej, żąda!ących od ministra Żeli
~ow.skie~o pociągnięcia marszałka PHsud
skiego do odpowiedzialności za krytykę 
publiczną, skończyła się odw.rołem int-er
pellantów. 

Jako jeden z pierwszYch wycofał swój 
podpi& z tei ak-cji, zap1)'czątkowanej prz-ez 
geneTałów Szeptyckiego i Kulińskiego -
dow6doa O. K. Lublin, gen. Romer. 

Obecni-e po wyjaśnieniu, ogłoszonem 
:przez ministra ŻeligowskJego, wycofal-o się i 
kilku d.alszyc'h generałów, tak, że pozosta
li tytko dwaj: gen. Kuliński, dow6dca O. 
K. Kraków i gen. Hempel, dowód-oa. 24 dy
wizii piechoty w Jaroshawiu. 

Pan B. ma spłacIć dług ratamI. Dorochy, klladąc go trupem na mlelscu. I cy złotych bandyci 2lrabowali. 

Wiadomość o napadzie rozeszła się 
szybko po okoliocy, wywołując olbrzym~e 

Naduz· yel-a walutowe zaniepokojenie wśród m~eszkaflców. Do· 
tychczas, jak nas informują, policja nlG 
wpadła na ślad zbro-dni.arzy. Spodzi·ewać eksporterów polskich się jednak należy, że tamtejsza policia 
wytęży w.nystkie siły, aby sprawców te~ 

Zamiast do skarbu państwa. do banKów gdańs:iich I go bestjalskiego napadu wyś'ledzfć. 

WnłYW8,-ą waluty z eł.r~nortu Po~zeb obu omar odbył się onegdaj 
~f." f:6 w Sokołowie. Zamordowany Dorocha cte-

Specjalna komisja Banku Polskie'go I 
natI"afiła na ślad wielkich nadużyć na , 
szkodę skarbu państwa, popełnlia.nych l' 

przez fi;my eksporŁując-e z Polski towary l 
za granIcę. 

Przeprowadzając statystykę towarów, 
eksportowanych z Polski za zezwoleni,em I 
mln. przemysłu i handlu oraz obliczając 
waluty, jakie z tego tytułu wpływają do I 
skarbu - doszła komisja do nieoczekiwa
nych, a św:ad-czących haniebnie o moral- . 
ności naszego handlu rezultatów. I 

Kontrola ujawniła, że na 130 miljonów 
złotych eksporto.wanych w ciągu miesiąca 
towarów, wraca do Polski walut zagra- : 
nicznych zaledwie na sumę 50 miljo'1lów. I 

zło.tych miesięcznie, czyli jedna t,rze cia na~ 
leżnych walut. 

Dochodzenie ujawll'Ho, że nl-e'którzv 
eksporterzy świadomi-e wprowadzali w I 

błąd ministerstwo skarbu, podając niżs7.e I szył się u swych klijenŁów wielki-em uzna~ 
kwoty, osiągane z eksportu. I .tlłem za gorliwe i iSuIDle.nne spełniani-e 

UsJalono t~ż, że część walut zagra· swych kupieckich zobowiązafl. 
nicznych, przypadających z ebpootŁu wpły 
wała do banków gdańskich do dyspOZyCJi 
eksporterów. 

Machinacji tych dopuszczali się głów
nie przemysłowcy drzewni, którzy repre~ 
zentują około 20 pro-cent całego eksportu 
z Polski. I 

W najbliższych dniach ukaże się rOz
porządzeme skarbowe, zaostrzające o-bo
wiązek przekazywania do dyspozycji skal"- I 
bu walut z,agranicznych, osiąganych z 
eksportu. ) 

Firmom, dopuszczającym się krzyw- I 
dzących skarb państwa machinaej: waln- I 
towych, wytoczone będą sprawy karne, 
a wydawanie ze-zwoleń na wywóz towa- I 
rów zagranicę u'legnie rewdzji. 

nowy rekord lańna 
Z Berlina donoszą, że tan-omisbrz Alfre. 

do Fernando rozpoczął tam taruee o re
kord wytrwałości. Ma on taflczyć 130 go
dzin bez przerwy. F erna'1ldo już swego 
czasu w Szwajcarji wygrał zakład, tań. 

cząc be~ przerwy 64 godziny. Obecnie za
mierza on pobi'ć paryski r-ekord tań~a, 
który wynosił 120 godzin. Fernaooo tre· 
nując do tych osobliwych zawodów, prze
pędził 4 dni i 4 noce bez snu. 

F. KAR1NTIIY. Dramaturg: Naturalnie, że podałem t y- l na pani, (składa ręce) gdyby to było mo- odgadnie, to nie zaprzeczę ... 

TEMAT 
tuł. ,zapewniałem dyrektora, że temat ie'St I żliwel Jest to dla mnie kwest;ą bytu. Re- Dziennikarz (uradowawny): Dopra.wdy? 
św:etny, dał mi ",' ~c kw:t. ~hciał jednak claktor obiecał mi 500 koron, ;.eśIi tego do- I wtedy będę mógł napisać? 
wiedzieć, jaki jest tytuł. W mej rozpaczy, konam. ' Dramat11Jl! {;akgdyby się namyś,lał}. -

(Mieszkanie wielkiego dramaturga. W ja~ my~lałem sobie: chda~bym 'u:! być na pro-I Żona: Spróbu:-emy ... Chociaż .. _ Pan wie, Wtedy - tak. 
dal ni po obiedzie. Wielki dramaturg i żona ~u!" Pow:edziałem więc szybko: "U pro- że mąż mój jest bardzo. zajęty. Ale spróbu- Dńe,nnikarz: Bohater tego dramatu mu-

jego siedzą jeszcze przy stole). gu życia". Czyż ten tytuł nie jest dobry? ję ... (\Vota męż-a). si to być lekarz światow'ej sławy. I iekarz 
Żona: _ No, więc ki,edy rozpoczniesz? Żona: No cóż będz1e teraz? Jak napi- I Dramaturg (weho,dz:i z napuszoną miną ten ma ... 
Dramaturg (nerwowo): _ Za.raz za- szesz sztukę bez 'lem.atu? : z piórem w ręku). Kto jest? Agent? Teraz Dł"amaturg: Może troClhę koniaku? 

eznę! Daj mi święty spokój! DramaIturg: I fa -chc:ałbym wiedz:eć, I nie mam czasu. Pracuję. (Przynosi kiehszki). Pan jesteś doprawdy 
Żona: _ Mój drogi, dałabym ci święty jak się pisze sztukę bez tematu! Vzie.nnikan (kłaniają'c się): Amad-eus inteli~entnym czlowiekiem/ 

spokój, gdyby d go dał również twój dyrek Ż<ma: Na Ht()ś-ć boską, myśl więc o tym GrynI:ch... Dziennikarz (odważniej) Ten lekarz ma 
{Ol'. Przysyłał tu już dz.,iesięć razy, powi- temacie! Dramaturg (skinął łaskawie): Pan przy- żonę· .. która go nie koch.a ... 
nieneś więc dostarczyć mu pTZyna;mniei Dramaturg (rozgruewany): Myśleć szedł pewnie prosić o autograf? Drama-turg: Pan byłby dobrym detekty-
pierwszy akt. W końcu miesią,ca dramat mam? A cóż ja właściwie rob:ę od trzech Dziennikarz (:ąkają.c się): O nie, chodzi wem! Moź~ jeszcze kieliszeczek? (nalewa 
miał być skończony. Wiele ci dał a conto? tygodni? (Pla,czliwie) Gdy zaczynam my- o coś ważn:ejszeg1o. mu). 

Dararolurg (wścieły): _ Piętnaśde t y- śl-eć, dostaię bólu głowy, wł.aśnie w tem żona {wychodzi}: Pozostawiam was sa- Dziennikarz (wniebowz.ięty): Prawda? 
.sięcy, daj mi .spokój! miejscu, gdzie się myśli. Masz m(ri;e pira- mych. Odgad'em. Żona ni~ kocha go i <:hce ~o 

Żona: Kiedy więc rozpoczniesz? midon? Dramaturg: Proszę, u'Siądź pan i mów zdradzić (Mistrz robi nie pewny gest) No, 
Dramaturg (wstaje): _ Może mnie już tona: Nie zawracaj mi gł,owy. A ten odważni.e. Przecież ja też jestem tylko nie zdradzić ... Ale jest chwiejna ... 

zo!'Kawisz w s pok oiu, nar·esz-cie? (Ohodu tytuł nie nasuwa -ci jakiejś myśli? czł.owi-e,kiem ... o co chodzi więc? Dramaturg (kiwa potakująco głową.): 
po pokoju}. IKamattu1: Nle ... Ni-e wiem s-kąd nie- . IRi~nikarz (si,ada na brzegu krzesła): Tak już jEst lepiej. 

Żona: _ Nie rozumiem d1,aczego nie za- którzy ludzie biorą tyle temat6w? Jestem taki szczęśliwy, że rozmawiJam z Dziennikarz (cedzi słowa): Lekarz 
cząłeś do.tychczas? Przecież nie robisz nic Żona: Nad tem sobie łamiesz gl,owę? wielkim człowiekiem... Redaktor ob!ecal wpada na groteskowy pomysł, który mole 

_ innego ... prócz tej nieszczęsnej s ZJtuijci , na My§1 lepiej o twym temacie! mi 500 kor. jeśli napiszę interw:ew z wiel- się znaleźć tylko w sztuce takiego genju-
'którą wziąłeś już 15 tysięcy i mógłbyś do- Dramaturg (pla,ez1iwie): Wiesz, ja nie kim Henryk1-em Ho .. u{O~fem. Pow:edzial sza ;ak:m jest Henryk Hohlkopf . 
.stać jeszcz,e dziesięć, gdybyś dostarczył po .. .sia ... dam ża .. dne .. go ta.Jen .. tu. nawet, że gotów jest dać 2 razy tyle, jeśli Dramaturg (niecieroliwie): No i co da-
pierwszy akt. Dlaczego więc nie zaczyn-as z Pokojówka: Młody człowiek, źle ubra- dowiem się. jalka jest keść następnej sztu- lej? (wpatru;e się w dziennikarza). 
pisać? ny ... Mówi, ż.e.. ki .,U PTogów żyda", Dziennikarz: Więc już prawie odga-

Dramaturg (staje przed nią rozgoryczo- Żona: Może to agent? Dramaturg (p.odskakuj-e~: Co? Tego nie dlem? Ja to wyczułem! On wystawia ją na 
ny): Dla.czego nie zaczyn,am? J-eśH chtCen Dramaturg: Agent? Niech poczek,a. zJradzę nikomu! (chodzi nerwowo po p.o- próbę ... że ... ud.aje np. ślepe~o ... Ale tylko· 
k{)ni-ecznie wiedzieć, to ci powiem. Dlate- (Obciąg,a kamizelkę, p'rzyb~r.a pozę pełną koju). Wybij plan sobie to z głowY ... An' udaje .. . 
go, ż,e nie mam zie.oil1ego po,:ęcia o <:zem I!odności). Powiedz m.u, mo:,a droga, ż.e słowla nned prem;.erą ... To jest mo;a za- Dramaturg (poważnie): Pan jesteś bar· 
pisać ... Zielonego pojęcia!.. Rozum:cs'z? A pracuję... (Wy~hodzi ,do innego pokoju). sad,a. N~e' zd'radzę a,ni słowa! dzo pomysłowy. I jestem pewien, żeś pan 
tem zielonym po:ęciem fest właśnj'e pomysł Dziennikan (ba1"dzo młody i bardzo Dzienni-karz (przygnębiony, płac~ pra- sam o.dgadł, gdyż do dzisiejszego_dnia ni-
do tej szt'Uki, którą mam napisać. No, te- nieśmiały; ies,t oszołomiony tem, że będzi,e wi,e): O Boże ... a ja sb'l"aJn się już od kilku komu nie zdradziłem tematu mej sztuki. 
raz tuż jest.eś za,dowoloną? rozma.wiał z w:ielkim mistrz,em. Nie wie tygodni odgadnąć treść i cieszyłem się, Dzienni arz: Taki temat może sie zro-

Żona {przerażona}: Więc ty nie wiesz jak ma się "Poruszać i co ma mówić}. Dz:-eń myślą'c, ż~ mi się to uda ... (zre.zygnowany): dzić tylko w pańskiej genjalnej głowj~ ... A 
jesz.cze, jakla ma być treść sztuki? dobryl Jestem Amadeus Gry,n1ich, repor- Szkoda. Tak wiele myślałem o tej sztuce. ternz ... czy mogę napisać sprawozdanie? 

Dram.atucg: Wyobraź sobie, że ni.e- !er ~azetv .. Teatr i Sport"... Od wi'elu lat już studj'Uję pański sty', po- Dramaturg (kiwa głową): ~:oże pan na~ 
Żona: Ohcesz przez to powiedzieć, ż.e Żona: Pan p1'agnie zobaczyć się z mę- mysły, pański talIent, i przy tym tytule ilU pis'ać. , 

nie masz tematu do twej sztuki? żem moim? progów życi.a" myślałem SoObie nieraz, ia- Dziennikarz (wychodząc): O dziękuję 
Dramaturg: Co z.n.aczy chcę? Ja nie Ddennika.n:: O, jeśli to j~st możliwe... ki to może być temat. bardzo, bardzo. (kł.a.nia się i znika). 

chcę, tylko mówię. Sztuka byłabYalł1dem Żona: Mąż mój pra,cuje. -Pan wie prze- DramatuTg (wst.aje nal~le): Pan próbo- ~ 20na twohodzi}: Po.szedł już? 
~otowa, tyJ.ko ten temat... eież... waleś odgadnąt treść podłu~ tytułu? To Dramaturg: J·a również wychodzę. Idę 

.Żona: Przecież powiedziałeś dyrektor.o- DzietllDikarz (z zaohwytem): Tak wiem.. ciekawe. (Zapala z nonszalancją papi-ero- do ~yrekt.ora po dalszą zaliczkę. 
wi... iłU pro~ żyda". Właście dll&lego... sa). Pan musisz posiadać wiele wyobraini. Zona: Na sztukę, do której nie mas? je-

Dramaturg (wielce zdenerwowany): Na- Żona: O co chodzi właściwie? Dzie:nnik.anr. (odważnieij: Miałem t'ÓŻtl.e szcze tematu? 
turalnle, że powiedziałem ... Przecież nie Dzienniłmrz: RedCl!ktOlr ... Redaktor ga- myśli ... Jakie to symboliczne "U progów Dramaturg (rozweselony): Ależ dzie-c-
~ogłem mu powiedzieć: Kochany pani~ zety "T~atr i Sport", do którego ,się zgło- żyda .. ko lesteś . Dabaś się nabrać. Mam świetny 
dyrektorze, proszę o uliczkę, bo nie mam silem, po pracę u nieg.o, przyjął mnie bar- Drama~: No i 00 n:ryśtaleś pan s()- temat. Opowiedzialem go nawet temu mło-
tematu do moj;ej now,ej sztuki i nie mogę dzo gr~cznie i powiedział, że jeśli mi się bie? demu dziennikarzowi.. 
ni<: napisać! ł uda uzyskać interwi-ew z wielkim drama-, Dziennikan (smułI1łe): Ach, to ni.e bę., Żona (obejmu:ąc go): O ty niedobryl Ja 

~ona: Przoeci-eż podałeś n,awet tytuł.. , . tur-glem H~nrykiem Hohlkopfem, to moż- dzie dla mistrza ciek,awe. prz.ecież zawsze mówiłam, ~e ty m.asz wiei· 
Był nawet we wszystkich gaze,tach... ,.U I na by wledy pomówić o tem ... Cale spra-:' I Dramatwg (łaskawie): O ba«hol Taki I ki. talent! 
.Dr~u życia"?_ ' wo.zd.a.nie ułożyłem iwi sobie .. O, sza'O.ow- . młody, udUtChow1OD.T ~oW'ieltJ Jeśli pan ! Tłum. G. L. 
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Spadewa u y s o w i e c li i e j popraw'w:r~~a:,ICy~G rynku 
nie zatrwożył na, zych kół gospodarczych, ponieważ wSzYstkie nowa kDmblnaci:W~~~kulanfdUJ walu-

tranzakc,· e z Sowietami sa zawierane 'w -dolarach 5}:tOOK:ja na.rF1~u 'vaiut obcy.ch u~e~ła . ' I VI dmu woz.orajSzym nu~zna·czneJ znU3n:e 
W końcu marca .1". b. zdecydował się uch. Ten Jednak monopol handlu zagra- -ciągu półrocza siiła kUiPna czerwodc! na .Iepsze, plOle,J!la.jące: na "t,niieniu . fjcial-

sowiecki Gosbank, L i. Bank pa'6-stwa z rueznego, utrzymujący jaką taką równo- zmniejszyła się o 50 procent. IttellVo kl\l!r$u dolara o da.JIue 10 pun!(tów, 
(lwagi na wzrastające wcIąż zapotrzebo- Iwagę VI l)ilansie handlowym związku, Tym spos'O,hem czerwoniec zach'Wi,ał I to() zln.aczy do 8.90 . 
warue na tubIe złote i dolary podnieŚć \Staje się z drugiej strony powodem silne- ~ię ria rynku wewnętrznym przedewsz:y. W oIbrłota,ch. ~ll~agklCłdowy~b p.o a'1to· 

. ." k ~-' k kuf' d WD.em za amamu Slę U'f'SU d, ~,pra w c:!J:'iU 
wartość rubla zł{)tego w stosunku do czer. Igo wzrostu wartOŚCi towaru w SLosun \1 ISt~lem ws ute utraty za 81l1a oń przez nton·e.J' łk .,. . .• I .. .. l . r· QZ a lowym, lNłWllla ~ S por.own;e 
wodca o 20 procent. Innem.1 słowy na- ·do PIeniądza na rynku wewnętrzny.m, a .ogół ludnosCl. stotru.e od czasu utwo- I oolko1wiek mo~a e;Sla tencenc;a d~a dC'la-
stąpiła 20 l)roc. dewaluacja czerwońca w co za tem idzie, prowadzi do spadku siły .rzenia w paździemiku 1924 roku Gosban- ! raf nrzy dągłych Wl~haniach kursu. 
stosunku do parytetu tłotowego. Zostało kupna sowieckiej waluty wewnątrz gran1c I ku, ktÓry objął funkcje banku emisyjne- . W dniu wczor~,~zym w Łodzi . w godzi~ 
zatem. urzędowo potwierdzone to, o czem państwa. ,go, iednocząc w sobie równocześnie ope· na.ch prr.ed1:'oiuJi",(\\·\vch rh'nram. ohrac~. 

. • . Z d ,fi' kk' k d I . d sk t k' . f f' nlo po 9.25 w pt~Ce'11u. 9.30 w od~awan u. 
wiele jut mÓW1ono od szeregu ml.eSlęcy, rUjSleJ strony szero a a cIa· re y- ·racJe y on ow.e, lerowrucze s ery l- Ok,oło ~ et 3-' k· b:' ł . ol 9 10 

.11 • h d . l' . k . k' d ł ł /;)0 z ny ej urs o n.zv Slę <l10 • 
a mianowicie fakt zachwiania się sowiec- ława 'U!la sztuczrue o owanego zsoc)a l- .nansowe %WIąz' u SOWle'C l.egO z o a y I -9.15, Iby l'alstętp,nie zwyżłkcw'ać d.o 9.15 w 
ki~j waluty. zowanego przemysłu sowietów pochłania I -drogą powolnego Z'Wtększa1llia obie~u ban- I płaceniu, 9.20 'W .oddawan!u. 

Przyczyn tego nuka~ naldy wyłą~I~ znaoczoe sumy z budżetu związkowego knotów wzbudzić do czerwońca zaufanie I Bank Po,l,stki o·fiarf'wał w dniu wcz,oraj-
nie W'śTód wewnętrznych s'tosunk6w go- .s.S;R. .Obecny kurs ,tx>ll'Ł.yki. gospodar~w szero'kich masaoh ludności. I ~ za dIo1ary zł. 8.RO przy br,aku odda·w-

spodarczych związku sowiecki'ego. Czer- .czeJ zw~ą~u, kt6:,v u}aWJl~~ S1ę ~ ~ałej Raptowny wzrost obiegu w ostatnim W'clJasie osiaJtniej tWyt'ki i załamań się 
woniec nie jest notowany na gieMa:ch za- .okazało&Cl z OkaZ)1 dy.skusJl partYJ1lel na kW3lfŁale 1925 roku zawianie to poderwa;ł k,ursu dolana u1awn:l <się r.lQwy rodzai' spe
granicznych, co zapobiega. jakiejkolwiek ,14-tym zjeździe R. K. P., jako hasło wię1.c- ponow-ni.e. Obecnie komisja bud:retowa C. 'k~lac.fi, polegając'Y 1lJI naby.ciu i s.przedlaży 
~pekulacji na jego niekorzy~ poza grani- szości partyjne1 ze Sta:lłnem na c2Jele, prze. I. K. S. S. S. R., t. j. centl'lalnego komitetu do1'W~ek. '. . . . 
ocaw zwi"zku. Baczna obsel'wacja zaś .sto- rzucił punkt dęźkOlŚci na dalszą indusi·rja. wylkonawexeglo zwią7.l'ku stan się drogą ' . ...n_" ~ńcu ubl'egłe~td"o ty~od,dnł:a. w czasu~ 

• 1" • k k h ćb . i k . • . .•. ZWyvKI '~unu p'I)'Iwa "elgo 1\ SIę zauW1a-
sim.k6w. gospoda,rczyoh wewnątrz ZWląZ- , 'IUClę zw:ąz u oszite~ c o .y n>8.)w ę - przYCIŚIfl.lęCLa śru'~y 0s-zczędnOSC10We) we tyć wZ'mlQżony popyt na d,ola'1'ówki, n.abY"' 
,ku s~wleekiego pozwala nam odraru uo- ,gzych oh ar. PowodUJe to SIłą rzeczy wS:Z}'stk1.CJh dziedunacth budż,eŁu, PTZede-1 wane plO kunie 7.80 i 8.10 w wielkiClh ilo
zumi0Ć te przyc~y. Są to: zwiększony obLeg ban'knotów oraz mone- 'wszy.stklem jednak w dzie-d%inie kredyŁoO- śclaoC'h przez speku1.anlt6w przewidująoeych 

1) bierność 6owieckiego bHansu han- ty zdawkowe; srebrnej i miedtianej, kt6ry we; dla przemysłu i rolnidwa 2llI1ni.e.}szyć zwyżk~ Ik~r,~~ ofidaln~,go. Rze<:zyw śc:e 
dlowe.go i płatniczego 2) szeroko zak!'e- I według danych urzędowych Na'tkomfina. wydatki państwowe, 8!by zaufanie to zn6w "kto.mlbl1lja'c~a d ~lktkła SIę ~obrzłe pon:yśl~ .. 
ślona akcJ'a kredyt~wa dla l'1'zemyslu l 4. j. komisarjatu ftinansów wzrósł od dnia powrócHo. Pobycie walolltowe w Gosban- r-~'rlsuW p'PrOynWleatZnle·atł e d·

w
. -cz.ast:

,e. za amk !lI Ol at ~Ię _. • '~~. . I .s0 ZleSla' ~1 spe u ar ow 
3) wzrost płac robotniczydb, a wreszcie ·1 pamziernika 1924 roku z 6~7 na 1015 ku spadło do wYSO'kOŚCl powyżej 30 proc. od,dawdy w BanIku Po,llsk'm do lia,r ó'Wlk i 'o 
4) spadek siły kupnej pieniądza sowiec.1 mil jonów rubli. Obieg zaś samych bankno- obiegu ~anknotów, a liczyć się należy z Ik,m-si.e 9,00, zyskując okolo zł·o'tówki na d~ 
kiego na rynku wewnętrznym. I Łów kształtował si.ę według tychże sa- {akte.m, iż będzie ono p,rawdopodobnie :1a.rze .. ~ad1ina~~e te Illłoż.nahy Ibył,o w z~: 

Z przemówienia przewodnkzącego ra- mych źródeł, jak następuje: zmnl·ejszaJo się w dalszym ciągu, gdy! peł.nlO~łcI 'spa.ral.:lZdoW18~, gdyby lB.anlk POlSJ(1 . I' . . d"'" . . b d· . zmlem rO 1Jp Qrz,ą' zen:e zerwa a'ą-ce na na-
dy konusarzy ludowych, p. Rykowa, w Le- Na dZlen: l-szy pa,ź Zlernl'K& 1924 r. naJs~o~sxe nalwet ogramczen~ u zeto- bywan:e olol;ar6wek IlI! złIdŁ~. W '. 
ningradZ1ie w połowie maTca If. b. wynika, ł 346 milj. rubl~, l-s~ wr~eśnia 1925 tokt! we, jak:o nie doŁyk,a:'ące be.zpoś:redlnio sze- nym razie ruależy s:ę lS:podziewać pr;~~~ 
iż związ.ek sowiecki wyprodukował w l 566 mi'lj. rubli, 31~szy g,roonia 1925 r. .roki·oh k6ł ludności, na powrót zllufania do nenia "u4anej Ikombi.nacji" przy n.arh1iż-. 
ciągu 19215 'roku tylko 75 procent produkcji l 781 milj. Tub'li, l-szy marca 1926 r. 760 . czerwońca nie będą mj,aly wp·ływu. $zydh 'WaIThani'a'ch kursu of:tC.jalnegto. (!rz) 
Rosji przedwojennej. Głód towarowy, jaki milionów ruMi, co wykazuje na początku R~cz ciekawa, te wobe'c ni,enotowan!a -0-
powstaje wskutek tego, a jaki zre.sztą da r .. b. n:eznaczne . zmnie' z!"rue się ob!tegu. czerwoń::a zagranicą Gosba'lk, który ma Rynek pienie ęz· ny 
tuje się od. pocU\'t·ku wojny śWłiatowcj, ale jeclnocz~ni.e potwierdrenie i ustaleni# niezmierną ł.atwoŚć utrzymy wania pTZemo-
mógłby być wprawd~ie uregulowanY' .wzrostu z poprzedni'ch m1esi-ęcy. ~ą dawnego parytetu czerwońca wobeoc Warszawska uiełda' urzedowa • 

. przez i.mporŁ z zagra'Oky, gdyby ni.e stał Naturalnym skutlclem tego był wzrost dolara i' funta angiel.s,kie.go, notuje w dal. 
l emu na prze$zkodiie monopol handlu .cyft: indeksowy<:h dla wszystkich towa... szym dągu ezerwolica po kuisi.e. 194 za 
zagranicznego. Gdyby bowiem mieść ten Il'ÓW na wewnętrznym rynl<u sowieckim. 1000' dolattów. Jednocze.śnie zaś zagr,aru-cz
monopol, sowiety ulaneby były natych- Dl1a handlu en gros wyni6~ł ()n: (przy in- ' ne koła gospodaT-C%e, mają.ce rozrachun'ki 
miut td.sz~ Iprodukcją zagranicy. a jedno- ·deksie z 1913 ttoku 100), ze 154 do 181, t sowietami, niebardzo trwożą się "pad
cZ'e~n1e ogołocone ze $wych surowców, .dla bandu detalkzne~o zaś ze 109 do 213, kiem sowieckie; waluty. A to dlatego, że 
które 7.~\)ciallzowany przemysł Tosyjski ,tylko w okresie od wrześni .... 1925 roku do prawie wszystkie tranzakoeje przeprowa.

• ,W ARS,ZA WA, 14 go kwleŁnis (Pat).· Nr 
dZlsleJszel j;!lełdzle urzędowej lIotowalUS był" 
następuJcae: ' 

Dolary 8,90 
Franki franc. -~-

C7F.J(I. 

przetwarza tylko w ni-eznaC'znych rozmia- lutego 1926 roku .lnnemi słowy w 'prze. dza'ne aą w dolara.ch. 

Belgia -.
Holandja 357.90 
Londyn 43,35 

Fatalna po ity bankć plskich 
N. York 8.90 
Pary~ 30.7~ 
Szwajcaria 172.15 
Wiedeń 125 !:SS 
Włochy 35.86 
Sztokholm -.
Kopenhaga -.
Praga 26.42 przyczyniła się do zaognienia sytuacji walutowej Po~yczka dolarowa 73.00 

w końC1t lut.ego svtuacja walutowa po .. 
;obna była do chaosu, iakiego jesteśmy 

<) oecnie świadkami,. 
R6żnica była ta tylko, iż dolar ko

.,;dował znacznie mniej, niż diieg1ęć zło
tych, ale nastrój paniki był ten sam. . 

Wówczas mi'Ilister ska!fbu zaprosił na 
kOflferc1\cję przedstawicieli bank6w 'dewi
~owych. Wynikiem tej konferencji była 
specjalna umowa w sprawie uzgodnienh 
poczynań banków z polityką mi,o. skarbu 
(o ile taka. dziś iesz~l..e istnieje 7) 

W myśl tej, arcyciekawej "u!tody" 
hanki opierające się na postul'atach, 
prz-edstawiOlIlych przez ministerstwo skar
bu na posiedzeniu dnia 26 lutego 1926 r., 
l:obowją~ały Mę do przestnegania nitcj 
wyłuszcwnych zasad: zap,otrzebow,anie 
walut, zgłMune Bankowi Polskiemu przez 
bnnki dewi?:owe, będ'zie ograniczone wy
łącznie do rzeczywi.stych IloŁrzeb gospo
dar!"zych, Dla celów kontroli banki będą 
pro"'" adziły ewidencje zapotrzebowań de
wb!owych własnych i klijenteli, jak rów
nit:.Ż ewidencje nabytych dewiz i walut i 
ich rcp~rtycii, banki zo·bowiązują się n:e 
uzupclruac własnyoh' zapasów dewizo
w ,'r; Ił w sensie stwarzania czynnej po.
t)Cj acwizo·wei, oraz wstrzymać S!ę: od 
han2!:.t dewizami, mającego na celu zysld 
!! ruiniey kt~lrsu; od arbitrażowania w ce
lu odsprzedaży walut za złote innym ban-
kom. . 

Banki zobowiążują się czuwać nad 
'cis!zm ciosiosowywaniem zapotrzebowań I 
"'alutowych do terminów efektywnych 
płatności 7.obo~iązań bank~w ; sfer go- l 
siJodarczych, niC dopuszczając do komu- , 
lvwania 7.il,c-eń. dotyczących dalsz)'ch t~r. I 
n,linów płatności , będą przyjmowały od 
f TiU krajowych wpłaty na dotowe f U- I 

:~lU:lki 7.ag!"~I·!C.inc. w kwotach pr.z.ekr.'l-l 
I..za;,tcych 'P1ęc tyslęcv 'Złdtvch dztenrue .. 

jedynie na podsfa'wie ze7woleli izby skar-j ne instytucje finansowe, kt6re za te czy 
bowej. 'inne koncesje szły po linji polityki min. _ 

Ban.ki podz'ie'lają zapatrywanie mim- skarbu, oraz dyrekcji Banku Polskiego. 
sterstwa skarbu co do niebezpicczeI\stwa Związek banków zrezygnował tedy zu
przyjmowania wkładów walutowych a pełnie z tej roli regulatora, zrezygnował 
vista, gdyż wypł.aty ich w momentach wa- z moż'liwości olbrzymich zadań, ja'kie się 
hań kursowych uderzają na batiki kaso-

10 proc. pOiyczka kole ;owa 138.
Pożyczka konwersyjna 34.25 
8 proc. pożyczka złota -.-

wo, na Bank Polski zaś walutowo, przez przed nim otwierały. 
-co wpływają na da'lszą zniżkę złotego. A przecież t'a poJ.ity'ka, której jednym 
Banki zobowiązują się powstrzymywać od z etapów jest umowa międzybankowa -
s,lJ!(zedaży, względnie kupna walut poza nie umożliwiła opanowania chaosu gospo
giełdą, w stosunkach międzybankowych, darczego: kto wie, czy go nawet nie 
po kursach wyższych od ustalonych na wzmogła? 
giełdzie w dniu tranzakcji, d.ążą<. przy'tem Umowa obowiązywać przestaje t5-go 
do oddawania ' nadm~aru walut na ~ełdzie b~ m. Możemy być pewni, że :!aden t ban
lub beLpośredni·o Ban'kowi Polskiemu. ków umowy tej nie wypowie, że zostan1e 

Umowa ta obowiązuje do 15 kwietnia ona sprolongowana, -choć przeclie nie za
i przedłuża się automatycznie z miesiąca pobiegła bynajmniej szalonym wahaniom 
na 'mit'siąc w sto ·unku do tych banków, kursów. 
które na pięć dni przed. upływem term1-To posunięde banków nie mogło 
nu nie wypowiedzą umowy - '. W"z~lędnie wpłynąć dodatnio n sytuację gospoda!'
o ile umowa ta ni~ zosŁanie zanulowana czą, skot:'o. zważyć, iż po każdej zwyżce 
przez komisję, wybraną na posiedzeniu ąola'ra min. Zdziechowski wygłasza te sa
banków dewizO'Wych dnia 2 marca r.b. me mowy o spekulacji, parytecie gospo-

4 i pół proc. listy zastawne ziem 
skie 21.80 

4 i pół proc. ob t• m. Warszawy przed· 
wojenne 18.00. 

5 pr. obJ. m. Warszawy złotowe 32.75 
4 i pół proc. oblig. m. Warszawy 

złotOWe! -.-

Hotowania ł' l, . 

W dniu 14 Slo kwietnia 1926 r, 
Za 100 złotych: 
Zurveh 
Berlin 
Wypł. na Warszawe 
'Gdati~I\· ' 
wypl na Warszawę 
Wie,1et't czekI 

banknoty pj.;g ' 
f<y~a 

.5-
46.?iG 4 ;.84 

463--4662 
5780-57.1:15 
sal')-5' OT 
78,ii-.8.75 
77.40-78.40 

570.00 -.-
Banki zohowiązu1ą si. w sprawach darczym i premjach eksportowych. 

wątp'Hwych. wynikających z nin:ejszel l Takiej polityki związkowi banków nie GDANSK. H·~o kwIetnia 'Watt l\Ia d~l· 
umowy, zwracać się do komisji o wy jaś. wolno po"ierać. prowadzi ona bowiem !" eiszem zebraniU 1i'ełdy gdańSkIe I notoU/llno 

r' w S Id; nach !1dRń~kich' 
nienia. do zdezorganizowania iycia gospod,arcze- 1< U złl tych polskich 57 f,O.;l7.tJ5 

WJnni niestosO'wania się do poqtano- go, powoduje olbrzymie s Ł·r at y dla prze· czek na \..ondvn 25 ~1.0:J 
wień powviszych ponoszą skutki złarna- mysłu i handlu. .. Te,e,lrallczna 'wyplata na: 
nia umowy. Wykonanie umowy banki pod- Dziś popier.ać wolno i trzeba tylko po- leo dolarów 517.e5-5lH 15 
dają kontroli' ministerstwa skarbu, zgła- litykę gOtipodarczej sŁnbilizacji. (A. R.) l fi t . . td . 
szając go~cwość uczcsbiczenia w komisii :wJ: nO OW8D1a mo an\12 W ~arvzu. 
w osób:e jej delc~ata w ewentualnie z:\- = PARYZ 1.4 . rządzony.:!! przez ministerstwo skarbu LBkarz-dBnfysfa gi~!dY" go kWlelnia (Pat) Zaln·(ni cie 

kon::::: lak: "'odzie :ię mogla tYIkO!j P.ZYTNICKA-KAHANOWA ~~llf:.j. ;~~ 
W· naszych 'warlln:kach, jako efdd końco- puwru' CI-la Włochy 1,650 
"'Y .. fatah"i polityki,. prowad;!onej prze l I . SzwaJcarja 5:,1.7:; 

k b k
K li 9 Holandjn 1171.50 

zWlazc' an ów. < onstant".n~ws a 1 11emCr (jtl2 
ZwiąZf!J.; ten nie rCPf"czentCJWał, nie~ Teleron ~ \6t8:-1 Szwecjti 175-

stełY, banków iako takiCh, lecz tylko pew- l Rumunja IUIO 



Dziś wielka premiera! 

M. -nt" 

Największy komik świata BUSTER KEA TO N 
_ najoryginalniejszej i najweselszej komedji w 7-iu aktach, rozgry. 
wającej si-= na morzu i na dnie morskiem, na okręcie i w fala eh 

oceanu, na łodzi podwodnej i w niewoli u ludożerców p. t. 

"Marynarz na dnie morza" 
(Kłopoty wśród majtków) 

Rzecz dzieje się na pokładzie statku ,;Navigator" i na wyspach ea. 
tali~a na oceanie Spokojnym. . 

fład program: "ZA HULISAMI EKRANU" ~~I~~~r~~:.ręJ:k f~~~ 
Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. S. Bajgelmana. stać gwiazdą filmowa. Arcyciekawe zdjęcia z wytw. "Loew-Metro-Goldwyn" 
. - -

OGLOSZENIE. 
I Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi niniej· 

szem podaje do ogólnej w: adomości, że w Łodzi w niżej podanych 
terminach odbędą się sprzedaże z licytacji na pokrycie zaległych po
datków skarbowych zajętych ruchomości u następujący dłużników: 

dnia 28 kwietnia 1925 r. 
1) Albek Izrael, Nowomiejska 10: 200 skór chromowych, os zac_ na 

1000 zł. 
2) Baharier J6zef, Nowomiejska 6: 21 palt damskich i dziecinnych, 

oszac. na 465 zł. 
S) Szpancer Henoch, Pl. Wolności]O: 150 palt damskich, oszac. 

na 1900 zł. 
4) Szerszt'ner J. Ch., Nowomiejska 20: koszule, sweatry, krawaty, 

sznurowadła, korki i czanki, os zac na 105 zł. 
5) Szerszener lcek Maj€'r, Nowomiejska 20: krawaty, sznurowadła, 

sweatry, szaliki, kołnierze, pończochv, .skarpetki, oszac. na 25U zł. 
6) Szlenczyński Majer, Nowomi~jska 26: 120 sztuk manufaktury, 

oszac. na 2500 zł. 
7) Szantal lzr., Nowomie:ska 26: 270 koszul, oszac. na 460 zł. 
8) Szmirgold M., Pod rzeczna 5: 10 garniturów, oszac. na 100 zł. 
9) Szach Motel, Ogrodowa 1: 350 metrów manufaktury, oszac. na 

250 zł. 
JO) Studentkowski i Rozenmułer, Ogrodowa 1-2: manufaktura oszac. 

·na 1 .. 0 zł. 
'U! Szklarczy.k Sz .. Zgłerska 6, 15 pac obuwia da.m~i~o i dziecinnego, 

os_c. na 200 zł. 
12. SZ1WU'cber,g i Tuszyńs1d, Nowomiejska lO, 50 tuz. poticzo()Ch, 

orzac. na 250 7:1. 
tS. Tasiemka Moc, PI. Wo'lności 6, 85 pałt damskich i meble, oczac 

na 1100 zł. 
14. Tsakuma.kis Mo. Zachodnia 16, maszyn. do pi&anła.. oszac. na 

400 z.łotych. 
25. Wajc ChaJm, Ogr<Xi:owa 3,. 500 mfr. fianeli, OSZlalC. na 120 zł. 
16. Wrz.oński Józef, Zachodnia 17. pianino, meble i 300 mtr. manu-

faJktury, oszać. na 1075 zł 
'17. -Kryszbal S., 6 Sierpnia 32, meble i zegar, oszac. na 195 zł. 
18. We~er J6zef, Nowomiejska. 34, 10 garniturów, osza,c. na 200 zł. 
19. Żurkorwski Calel, Poc:kzeczna 6, gtarnitury dziecinne i 50 par spo

dni, osrac. na 400 zł. 

53 

15. ~7~~ł~gt~c:'akób, Ogrodowa 3, 30 mu. manufaktury, oszac. ~ • Polisy amerykallskie 
16. Rozensz.r.auch N., Ogrodowa 2, 50 ptalt' spodni, oszac. na 150 z-ł. \Vc,bec nadejścia nowych Intormacji w 
17. Trójkąt, Siera'kowskiego 25c 900 stóp slkóry chromowej, oszac. srrawie pelis C1!l1eryk. Interesanci 'ze-

na 1040 złotych. chen się zgłosic do byłe~o aienta T.ow 
18. Wambertł Jojne, Nowomiejska 34, 80 par spodni, oszac. Dla. 202 zł. "EkwJtabl' Sz (joldmana (ul. Naruto-'u 6 wicza M ::6 m 4) w ~odz. od 4 do 6, 

majac przy sobie \..,szysttde oryginalne. 
Zaj~te ruchomości mo~na obejrzeć w dniu sprzedaży na miejscu dolwmentv 1951J-l 

licytacji. 
KIEROWNIK URZĘDU: 

(- KALINO WSKI. 
Łódź, dnia 12 kwietnia 1926 r. 

w 
KONKURS 

Magistrat m Lublina ogłasza niniejszem kon· 
kurs na wakujące stanowisko kierowniczki mi=jskie
go zakładu opiekuńczo-wychowawczego dla dziewcząt 
w wieku szkolnym. 

Posada do ob:ęcia od zaraz. Osoby ubiegalące 
się o objęcie wy~ej wymienionego stanowiska winne 
zło tyć w Wydziale Opieki Społecznej Magistratu prócz 
podania następujące dokumenty: 

1) ::'wiadectwo przynaletności do pa(tstwa Pol
Skiego. 

2) świadectwo ukończenia seminarjum nauczy
cielskiego lub maturę; 

3) świadectwo dotychczasowej praktyki wycho
wawczej; 

4) krótki tydorys (curriculum vitae). . 
Do stanowiska kierowniczki wychowawczego za

kładu dla dziewcząt w wieku szkolnym przywiązane 
są pobory \V wysokości IX .stopnia słutbowego urzę
dników państwowych, mieszkanie. opał światło i cał
kowite utrzymanie. 

Oferty należy przesyłać pod adresem Wydziału 
Opieki Społecznej Magistratu m. Lublina, w terminie 
do dnia 1 maja r. b. 

Wice Prezydent miasta: 

1973-1 

Dl'; 

H Szumacher 
Choroby skórne j 

weneryczne. 
przYjmuje codzien
n!e od 5-7 i pól 
DO nol. w niedzie· 
le i święta od 10-11 
B-go SIBrpnia 1. 
Bened}'kta). fel. 
4j-li;ł. 1825· 

Dl' znecl. 

F.Skusiewicz_ 
ul. Andrzeja 11 
Telefon 57 43 

Choroby skórne 
weneryczne 

godz. przyjęć od 
Ił do 11 i od 5 
do 7 i pól PanIe 
od 5 do 7 wiecz. 

1748-4 

Dr. 

LOMBARD AKCYJNY 
LICYTACJA. 

Warszawskie At{cYlne Towarzystwo Po
życzkowe na zaslaW ruchommkl, Od· 
dtial Łódzki, Zach.,dnia 51, zawiadamia. 
że ~1 i ~ kwietnia 1926 r. sprzed/lwane 
bedą przez Iicyt8<::ję zastawy. ozna
czone dowodami od oM 7><5i do M 2cOCAl 
o ile nie zostaną op:acone od nkh 
procenty do dnia 16 Itwietma 18~6 r. 

Po tym terminie zastawcy dopłactf 
koszta probierm palistwoWej za cel:hn
Wanle prób. Procent należy już wpla· 
cać. Wykl1z .\; .NC jest ogloszony w _Ku 
nerze Ł6dzldm· z d. 51 marca 1826 r. 
I wywIeszony W biurze, ulica Zachod
nia ~ 51. 1975--1 

Poważne biuro ekspedycyjne po
szukuje zdolnego i ustosunko

wanego w przemyśle i handlu 

AKWIZYTORA 
Oferty do "Głosu· 3ub • T. T.· 77-1 

ADWOKAT 

Edmund mosltnws~i 
przeprowadził się na 

ul. Piotrkowską Ńa 116 
20. Złoczews'ki ArOlD., Zgi1erska 12, het1ba.ta., cUkier. 

i C7.e4colada., 08ZaC. na 255 zł. 
szproty, sardynki P. o. Szefa Wydziału: (--) I. KubecRi lin. ". W. tanunoYłski Telef6n 500. 

duła 30 kwietnia r. b. 
'1. Aueri>a.c:h Sucber, Nowomiejska 4, 500 krawatów, OS1Ja.c. na 200 zJ 
2. Adler OSlkar, Konstantynowsb 3, pian i n'O , osuc-. na 400 zł. 
3. Babralrjer Chaim Szulem, Nowomneiska 2. chustki wełniattl~ 

oszac. na 200 zł. 
4. Blisko Mende1, Lutomier.ska 14, Jryż, mą'ka, gro~h i ka,gza. OSZlaC 

na 200 złot~h. 
5. Dz.ięciarsłki E., Zgiers·ka 96, o'lłwla. i ku.chy, oszac. na 140 zł. 
6. Depczyń~ . Stanisłtaw. ~ytnia 12, mą/ka pszenna, ika'su, mydło. 

oszac. na 250 zł. 
7. D ziJałoszyńsłki Ja.kólb, Nowomiej's'ka 18, 400 mu. podszewki. 

oszac. na 260 zł. 

'11. 

8. DC\lb WoH, PodrZlecma 1, 10 gMn~lurów i 5 palt, OSZlaC. na 128 zł 
9. Ejlenbe'1'g Jankiel. Drewnowska 15. 

10. Edelszba.jn Mende~ Nowomiejska 10, 20 szt. manufaktury, osmc 
na 200 złoty.ch. . 
Fajwlmvicz Chit Maj er, PI. Wolności 7, 20 pal' port jerów. oszac. 

12. Zwańsk'i Piotr, Ale/ks.am-owslka 75, 100 butelek wód'lci, OSzalC 

(-) T. Kadura m. p. 1960-1 

Z masy upadłościowe1 firmy "Kryształ
w P~l1aniu przy ulicy Głogowskiej nr. 83, 
sprzedam za gotówkę nai\Vi~cej dającemu: 

komp!elne urząllzeni~ szli
fierni i polerowni szkła, 
składającego się z różnych 
mas'zynli mołorów do fabry
kacji luster, szkła i t. d. 

Obejrzeć można każdego czasu. 
WLADYSLAW GOLDfłlANN 

Zawiadowca masy u'padłościowej firmy .Krysztal
Poznań. 

Poznań, ul. 3 mała nr. 7. Teleło. 14-62. na 200 7Aotycb. I 
na 150 złotyclt. !-____ ~-----_-_----~ 

t3. Kutner Froim, Nowomiei's'ka 26, 250 mir. cai,gu, osz.a.c. na 200 zł 
14. Łęczycki St·efun, Konsbaltltynowslka 111, 100 mU-. desek, osza~ 

na 1500 złotych. 

mz SAMOCHóD -

Choroby skórne 
wt'neryczne 

i moczopłciowe. 

Gdańska 4Z. 
Przyjmu,e c.odzit>n 
nie od 8.50-9 50 r. 

1976-2 
T. 

OGŁOSZENIA 
<!-5 i od 8 .... 9 \li do wszystkich pism miejscowych, 

krajowych i zagraniczn. przyjmuje 

PoznaJ sieblił. KoncesjonowanI Biuro Ogłoszeń i Reklam, 
;;wlaloweJ sławy psy 
ehogl'sfolog Szyller 
~lkolnil< opowIe CI klm 
iesteś, klm bye mołesZl 
N8ue,;liJ chArakl6r pls 
ma sw{tJ Ino .aJntereso· 
-.raDe I osoby, ukornu 
nlknj: imię, rok, wIe 
sillc nro··zenla. Otrzy · 

I 
m8.~ ijilczegóło" ą ana
\tzę charak'łlrn, okres
IenIe ulłl'. wad, Idol. 
nollei, przeznaczenie. 
AnaUlę wysyła II~ po 
o'r'ywaD'U 8 złotych' 
(można .nuzleami po 
estowyml). Osobiście 
praYJlDnJę ~d g. 12-7 
Pro,oknły, odeawy, po 
dzlę"uwanla najw.\b.t 
BI6jsl~'oh os6b ,tulioy 
War9za .. a, Psycho·Orll 
tolug, Szyller-S'kolnil<, 
PI~kn. 26-J2. 7"3'} 

="BOR"= 
Cegielniana 47, tel. pryw. 2-77 

Poszukiwane 

6po}{ojów 
z kuchnią i wszelkiemi wygodami 
w czystym domu, nie wy~ej dru· 
giego piętra. Oferty sub .54" do 
adm. "Głosu Polskiego". 1937-1 

• 

NAUKA i WYt;llOn'ANIE 
4 os<>bo-wy. marki "Benz" z powodu wyjazdu ła. 
nio do sprzedania. ~ierz, Rynek Kilińs.kie~o 4. 
Mleczarnia 1963-1 

l ~T.~RESY HANDLOWE GIEŁDA PRACY 
HA 'M 

JĘZYKA WŁOSKIEGO 
udziela laureat uniwersytetu padewskiel!o. Za
łatwia korespondencje i t1umaczenła. Informacje: 
Szalein, Południowa 20 od 2-4. 1955·3-n 

NIEMIECKIEGO 
~runtownie udzielam po cenie b. przystępne;. ul 
Piotrko-wsh 189. m. 1, t .. 1. 43-84. 1971·1 

SPllZ.~UAZ i KL'P.'O 

SPRZEDAM 
psa wilka łanio zaraz. Pańska 41. DzlubidskL 

1943-1 

SAMOCHóD 
Ford do sprzedania Bałucki Rynek 3. t944-6-k ___ ._v~am ________ a. ____ .a==_. ____ .. ~ 

LOKAłJE i ltllESZKANIA. 

I um,bl"" •• y 
, m. 34. 

POKóJ 
o·dnajmę od zaraz. Narutowicza 44 

1965-3-m 

DONI ESH~NIA ROZ"A I'fE 
_ 5 

SPRZEDAM 
zakład fr~jel'$ki zaraz. Pa1iska 41. 

• 
1942-1 

ZAGUBIONE DO:i.UlIENTY 

• 
HELENA RESP A 

zgubiła dowód osobisty. wydany w Lodzl. 1963-1-z 
.-!...-

ZGUBIONO HADASA WYGODSKA 
klucz od kasy na łańcuszku. łaskawy znalazca ze- b ł k ł d '" k G' 
chce zwrócić za wynagrodzeniem. ChiIJjkin. Za- z<lJ!u i. matry u ę, wy an, prz.. .c.efls. Imn 
wadLka 8, lewa oficyna. II piętro. 1967-3-d 2yd. 1947-3-z 

"KUR JER WIECZORNY" ł . ZAGINĘŁA . _. 
oprawiony za 1922 r. i różne humoreski oprawio- koncesla, wydana z komisarjatu rządu m. todzl, na 
ne sprzedam. Przejazd 59 m. 10 od godz. 6 wie- prowadzenie mleczarni przy uL Narutowicza 27, 
cz~em. . 1975-1-k na Mar;ana Gwiazdę. 

DARMO 
oczyszczamy miał węglowy z piwnicy. Tel. 
49·31 · 1966-1 

GOSPODYNI-KUCHARKA 
przyjmie prace w miejscu lub na wid. Oferty: 
Przejazd 23, Ochr01la polskich kobiet. 1%4·' 

MLODY 
inteligentny mętczyzńa ze średniem wykształce 
niem oraz ł~dnym charakterem pisma. p05Zukuie 
jakiejkolwiek posady, w midcie lub na wsi. 
Oferty składać pod "Pracowity" do ad.m "Głast! 
Polskiego". 1':74-1 

NAUCZAM 
na do.~odnycb warunkach: kroju, szycia. nl~d:) 
wania. haitu maszynowc~o oraz filc ręczne' n':!· 
szynowe. Dla pracujac~-ch lekcie wieczoro~".' 
Napiórkowskiego 23, SQlska. 189~-2· CI _

~' __ ~ ________ ........ ____ .. __ .. ___________ • __ D_.mDM~ __ ~ .. __ ~ .. .uADAA~W 

~ \ .. 
Redaktor i wyuawca: lt'iarceli Sachs. W drukarni .Głosu Polskiego·. Piotrkowska B6. Redaktor odpowiedzialny: Wlad,.staw Magals!l-i. 




